2 Niedziela. Kraków, 14. grudnia 1902. 
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Nomer sobota! w podwółca] 
słęjętoźwi. 


Cena egzemplarza 9 ct. 
Przedpista młemęcznie: 
w Krakowie 1 Kor. 
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Szalerzy. 


Proces lwowski od-łonił nam, we- 
dlug utlartego wyrażenia, tajemnice 
ruka, toczącego społeczeństwo. Jest ta 
zwykły frazes dziennikarski, bo nie 
trzeba procesu, aby wiedzieć, że ten 
rak istnieje i jakie są jego tajemnice. 

Karciarstwo (nie u nas tylka zre- 
sztą) zawsze istniało i istnieje. Zaws”e 
są uliury tej namięlności, zawsze są 
rybacy, co w tej mętnej wodzie ryby. 
łowią. Jedni przegrywają fortuny, dru- | 
dzy je zdubywają — pierwsi schodzą 

„na dziady*, czasem w  lby sobie 
strzelają, drudzy podnoszą się ma- 
teryalnie i używają powszechnego, do- 
brze zasłużonego szacunku. 

Pomijając panów, co w Monte Carlo 
pracują dla ojczyzny, 
Clubach ulrzymują tradycye polskości, 
gdziekolwiek się obrócimy. mamy setki 
szulerń w resursuch, kawiarniach, ho- 
telach i po domach prywatnych. Pro- 
wincya pod tym wzęlęd=m przoduje. | 
W większych miastach znaczna część 
inteligencyi oddaje się nauce, tealro- 
wi, sztuce, muzyce, lub politykuje i 
śniadankuje, — w miastach mniej- 
szych inteligencya niema czem zabić 
cząsu*, a więc składa swe hołdy da- 
mom kierowym i przyjmuje podduń- 
stwo w monar hii króla pikowego. 

Bvłoby rzeczą spóźnioną dowodzić, 
jak dulece kurciarsiwo wywiera wpływ 
ujemny na społeczeństwo, lak pod 
względem moralnym jak materyalnym, 
jak niszczy rgzy-tencye rodzin, psuje 


— 


KALEKA 


(Powieść z francuskiego) 
są 


— Na litość Boską, nie budż pani 
Willi... Przed chwilą miał napad ner- 
wowy, a leruz leży na lóżku Dez 
ruchu. 

— Może to co poważnego 
parła Ela z wyrzuletn dlaczego 
miss po doktora nie poslała? Jest 
wlaśnie w ogrodzie, pobieguę go 2a- 
wołać... 

Zawróciła do drzwi, 
uniósł głowę i krzyknął: 

— Nie jestem chory, nie chcę do- 
ktora |... Dajcie mi pokój, spać mi 
się chce... ldź:ie gdzie indziej opo- 
wiadać sobie plotki, idźcie | 

Ela zbliżyła się, chciała go ucalo- 


od- 


lecz kaleka 


lub w Jockey-- 
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charaktery, doprowadza nieraz do nę- 
dzy i zbrodni. 

Wymyślono na nie lekarstwo pod 
postacią Towarzystw antikarcianych. 
Przed dwoma laty założono je w Po- 
znańskiem, przed rokiem próbowano 
je założyć i w Galicyi. Wybrano pre- 
zesów, sekretarzy, — warszawskie pi- 
sma ilustrowane podaly portrety «złon- 
ków calego wydziału poznańskiego; 
malym koszlem wyrosły różne wiel- 
kości. Narabiono hałasu — i nastała 
cisza. O działalności tych towarzystw 
nic nie słychać, - kto wie, czy ich 
członkowie, przekonawszy się o brzu- 
żyteczności swych usilowań, nie zasia- 
dają czasem do niewinnej pulki. 

Do wyplenienia, a raczej do zmniej- 
szenia, ograniczenia karciarstwa (bo 
o wyplenieniu marzyć trudno) nie 
trzeba towarzystw. Zapisują się do 
nich przeważnie ci, co grać nie lubią 
i nie umieją, tak jak do towarzystw an- 
tipojedynkawych należą  przedewszy- 
stkiem ludzie, będący w aż nadto dojrza- 
|lym wieku 1 tacy, co się nigdy nie 
(pojedynkowali, a do towarzystw „opie- 
ki nad dziewczętaini* zapisują się 2a- 
zwyczaj ci, Co już... zęby stracili. 

Nie stowarzyszeń potrzeba, ale 
wkrocz: nia w ię sprawę... opinii. Niech 
ludzie uczciwi skażą karciarzy na ba- 
nicyę z porządnych tawarzystw, — a 
| może ten środek poskutkuje. 

Nie chcemy być brzwzględnymi mo- 
ralistami, nie mamy zamiaru bawić 
się w Katonów. Więc rozumiemy, Że 
i karty są zubawą towaczyską, że ja- 
kieś lam pulki whisla, preferunsa ni- 


wać, lecz Willi uwolnił się z czułego 
objęcia i mówił rozgniewany: 

Uważxj na twoją piękną suknię, 
panno Elo, pognieciesz ją i nie bę- 
dziesz się mogła na balu rokazać... 
Po e'ś tu przyszła, czy nie słyszysz 
muzyki?... Co suhie pomyślą, że cie- 
bie nie ma?.. [Idź prędzej, bo nie 
zdążysz. obrjdę się bez twojej wizyty 
z miłosierdzia. 

W zruszyla 
przykro: 
w 


ramionami, dotknięta 


—- złym humorze jesteś dziś, 
Willi. 

On zaś odparł ze wzrastającą go- 
ryczą: 

— Jestem takim, jakim mi się być 
podoba. Spodziewam się, że nie masz 
pretensyi narzucać mi twojej weso- 
lości. 

Miss Burnaby błagała gestami Eli, 
Żeby nie odoowiadala, żeby unikala 
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komu w rezultacie nie zaszkodzą, 
Mamy też litość nad biedakami, któ- 
rymi tak owladnęła namiętność do 
gry, że lracą dla niej czas, pieniądze, 
egzysiencyę własną, spokój domowy, 
przyszłość rodziny. Tych tczeba raczej 
przytulać, niż odtrącać, trzeba wy- 
wierać na nich wpływ moralay, bu- 
dzić w nich sumienie i obawę przed 
smutnemi następstwami. 

Nam idzie o „ryceizy karcianych“, 
o zdobywców cudzego grosza, wydzie- 
rających ofiarom swoim mienie i ho- 
nor. Tacy panowie znajdują się we 
wszystkich sferach towarzyskich — 
przebywają zarówno wśród Wicków 
Socyalików na „oleandrach*, jak wśród 
milir i siedmiu pałek w pałacach i 
Jockey-Clubach. 

Wobec nich opinia nietylko zacho- 
wuje karygodne milczenie — ale ich 
jeszcze proteguje, Proszę wejść np. do 
handelku. Siedzi towarzystwo ludzi 
poważnych. zajmujących pewne sta- 
nowiska. Przychodzi człowiek uczciwy, 
pracujący na kawałek chleba, dajmy 
na to profesor gimnazyalny, lekarz, 
sędzia czy kupiec. Wszyscy witają się 
z nim grzecznie, ale chłodno. Naraz 
ukazuje się zawodowy i „Szczęśliwy” 
karciarz. Patrzcie jak się wszystkie ręce 
wyciągają, jak wszyscy serdecznie wi- 
tują „naszego, kochanego*. A przyczy- 


[na tej różnicy powitania leży w tem, 


że pierwszy jest goly, a drugi... fun- 
duje. A choćby nie „fundował*, ma 
pieniądze „sz. zęśliwie nabyte*. To 


dość — przed bożkiem mamony ludzie 
na twarz padają. 


w: 


kłótni, jakiej w---żźnie 'relm po- 
2ądal. 

— Nie bierz za złe tego, co mówi, 
panno Elo... Napadla go rozpacz, po- 
GENE spokoju... Zmęczenie zabija 
go!... 

Przerwał jej oschle: 

— Czy pyta kto ciebie, 
naby? potrafię sam za 
wiadać. 

Ela zgniotła delikatny wachlarz w 
rękach i połamany w kominek rzuciła. 

-- Mówiąc prawdę, Willi, dobrze 
nas wynagradzasz za przywiązanie... 
żałuję, żem przyszla! 

Wilhelm odpowiedział, 
zębami: 

— | owszem, nie kochaj mnie. 
A wreszcie, nie pragnę uczucia, rZu- 
canego mi jak jałmużnę żebrakow! 
natrętnemu. 

Naraz zabłysły fajerwerki w ogro- 


miss Bur- 
siebie odpo 


zgrzyłając 


Tani sklep chrześcijański 30 


Pod Kościuszka 


połeca 


Kratńw ul MibalaieL2 


Towary bławatne, płótna, szyrtyngi, kapy, koce, 
chodniki. — Bielizne stołową, meską i damską. 


Wyprawy ślubne. — Bluzki I halki gotowe w wielkim wyborze. 


Pierwsza polska Fabryka rękawiczek i bandaży pod firmą 
A. MIRKIEWICZ w Krakowie, ul. Mostowa I. 4, filia ul. Szewska I. 2, 


poleca rękawiczki zamszowe od 2 korony i wyżej, glacć od 2 korony 30 hal., tudzież pierwsza pralnia rękawiczek. 


- M 
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A oto znowu inny karciarz ze „sfer 
wysokich“. Wszyscy wiedzą, że ogrywa | 
mlodzież arystokratyczną i szlachec ką,:. 
że utrzymuje się tylko z gry, żyje z 
pominięciem prawie wszystkich dzie- | 
sięciu przykazań. A jednak wszyscy 
go przyjmują, wszystkie salony są dla, 
nicgo otwarte. Ba! ponieważ ma du- 
żo sprytu więc należy do najgrubszych 
ryb w stronnictwie — jesl zaufanym i 
kierownikiem mężów slanu, jest obruń- 
cą Lradycyt i zasad religijnych. 

A ten znowu pan ina pensyi 1500 
zw., a co drugi dzień, a raczej co dru- 
gı noc poszukuje szczęścia przy vielo- 
nym sloliku, przy którcyin „różnice* 
dochodzą przeciętnie do 200, a czasem 
do 500 i 1000 złe. Nikt na to nie zważa, 
Że trzy dni „pechu* mogłoby lemu panu 
zabrać pensyę całoroczną. Ale on gra 
„Szczęśliwie*, wydaje na rok 4000 złr. 
ma oszczędności i kamieniczkę. Więc 
daje mu się buzi przy spotkaniu i 
przedsławia go się rodzinie, przyjacio- 
lom, znajomym. Dobry chlop! 

Inny ptaszek, niemający „ani miny 
ani czupryny”, niegdyś subjekcik w 
składzie „konfekcyi damskich”, miał 
nawet brzydki, bardzo brzydki proces, 
bo nie o hazard tylko, ale o... karty 
znaczone. Powszechnie wiadomo, 22 
się lylko „wykręcił*, poświęcając na 
zalagodzenie ogranych znaczną część 
swych zdobyczy — powszechnie to wia- 
domo, a przecież każdy podaje mu 
rękę, czule go pyta o stan zdrowia i 
interesów. 

Taką galeryę moglibyśmy ciągnąć 
do nieskończuności, ograniczając się 
ZEM gf 0 OOOO OJ 


dzie i zalaly świalłem alkowę, ukazu- ' 
jąc wyraźnie. pokaz wioną, wyschłą | 
postać kaleki, rysującę się na ci«m- 
nem tle łóżka. | 

Gdyby Ela zobaczyła łzy w oczach: 
Wilhelma, gdyby był do niej ramiona 
wyciągnął, byłaby zapomniała gorż- 
kich słów jegu, wymówek, jakie do- 
Sięgły ją w samo serce i zatruły ra- 
dość dzisiejszą. Byłaby usiadła przy 


nim, utuliła go, opowiadała o zaba- 
wie, a w końcu, prosząc œo sekret, 
wyznałaby miłość swoją dla Raj- 
munda: 


— Wili słuchaj — byłaby doda- 
ła — będę twoją bratową, twoją sio- 
stra prawdziwą... We troje będziemy 
A jeszcze więcej kochać, niż we dwo- 

Ciągle będziesz do nas przycho- 

di, będziemy ci dogadzać, podzieli- 
ny się z tobą szczęściem naszem.. 

~y to nie ciekawe, że dwie osoby, 


i wilejowana szulernia. 
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tylko na lypach z bruku krakowskiego. 

Gdzież więc jest pani opinia, ta 

królowa Opinia*, którą niegdyś bu- 
dził z grobu JE. Tarnowski? 

To jedno pytanie. A drugie: gdzie 
są ustawy, kładące lamę karciarstwn? 
Nic mówimy o norach, spelunkach. 
ale przecicź każda kawiarnia lo uprzy- 
Dawniej ludzie 
„norządni* grywali u siebie w domu, 
lub w resursach, — dziś spolkacie ich 
całe Uumy przy stolikach, w miejscach 
publicznych. Przez dzień idą „gry 
komeisowe?, wieczorem zaczynają się 
banczki, trwające do rana. 

Tylko opinia i ustawy ściśle wyko- 
nywane, a nie do samych jedyniePosa- 
menlów zuslosowywasne, mogą poskro- 
nić karciarstwo 


Sprawy Polskie. 


Nowy gwalt pruski. Redaklor „Gazety 
robotniczej" w Bylomiu, p. Wojciechow- 
ski, skazany został przez tamtejszą lzbę 
karną pa 9 miesięcy więzienia z powodu 
rzekomego podburzania do nienawiści kła- 
sowej. 


Wiadomości bieżące i rozmaite. 


Kraków, 13 grudnia. 
Repertoar leatru miejskiego w Krakowie. 
W poniedziałek 15 bm.: Koncert Filhar- 
monii lwowskiej. 
We wtorek 16 bn.: 
monii lwowskiej. 


W środę 17? bin.: 


Koncert Filhar- 


„Małżeństwo na pró- 


które « cicbie najwięcej kochają, poko- : 


chaly się także między sobą.. Nie' 
przyszło cì lo do glowy, prawda? ` 
Przyznaj, że myślałeś, iż muszę prze- | 
cie wyjść zu mąż i że będziemy po-; 
tem rzadko się widywali, rozłączą nas, 
nas, cośmiy od ośmiu lat, 


zem byli; a otóż, wszystko składa się | zusiala, 


po twojej myśli, mój poczciwy Willi... 
Lecz, że Wilhelm miał minę, jakby 

chciał znów zacząć kłólnię, więc nie- 

rozchmurzona, uciekła do ogrodu. 


W pokoju zaległa ciemność. 


Pozostała tylko woń perfum i róż | pychający. Wiedzial, 
jnie jak mały Wilhelm kochał małą 


więdnących, świadcząca o bytnościEli. 


Kaleka przerażony patrzył na drzwi, |Elę, lecz jak chłopie: 
|letni, kocha młodą dziewczynę, 


w których znikła jego przyjaciólka, i 
powtarzał szeptem ostatnie jej słowa: 

— Mam dosyć tego, pożałujesz, żeś 
mnie tak źle przyjął! 


prawie ra- datująca od ośmiu 


3 


bę”, krolchwila ze spiew. K. Gert. (Ceny 
zojżone do połowy). 

W czwartek 18 bm.: „Krucze gniazdo’, 
dram. w 3 aktach Dagny Pczybyszewskiej, 
„Walc barona (!) Molskiego*, kom. w 1 ak. 
Neuwertu-Nowaczyńskiego i „We czworo“, 
kom. w 1 ak. M. Gawalewicza. 

W sobotę 19 bm.: „Wilhelm Tel“, 
dram. w 5 akt. F. Szyllera. 

W niedzielę 20 bm.: „Wilhelm Tell*, 
dram. w 5 akt. F. Szyllera. 


Ze atrajku aptekarskiego. 
Zięć jednego z tutejszych aptekarzy 
był onegdaj w Krzeszowicach i starał 
się nakłonić tamtejszych farmaceutów 
pp. Rybackiego, Wichtora i Bukow- 
skiego do podjęcia substytucyi w apte- 
ce jego teścia. Ci mu odpowiedzieli, 
że slrajkują, na co pan zięć oświad- 
czył, że jedzie do Warszawy i spro- 
wadzi stamtąd strajkbrecherów „parę 
wagonów*. 

Z teatru. Najbliższemi nowościa- 
mi na naszej scenie będą: „Wilheln 
Tell*, Szylłera i „Marsz, marsz Dą- 
browski*, dramat oryginalny w | akcie 
Z. Parviego. 

Ś. p. Jan Tysmowski. W Pa- 
ryżu 11 b. ın. przeniósł się do wie- 
czności, w sile męskiego wieku, dr. 
Jan Tymowski, lekarz dobrze znany 
osobom, które dla poratowania zdro- 
wia szukały ulgi na Rivierze, a głó- 
wnie w San Remo, gdzie nieboszczyk 
od dłuższego szeregu lat stale prze- 
by wał. 

Hfonmaftet Nluzenaa narodowego 
odbyl wczoraj posiedzenie. Omawia? 


Czem ona mu groziła ? Czy straco- 
na dla niego na wieki? Czy na seryo 
wzięła glupstwa, jakie mówił? Przy- 
wiązanie ich, przywiązanie, które go 
'pocieszało, pomagało znosić ciężar ży- 
cia; ich przyjaźń czysla, braterska, 
lat, czy skazana 
czy się naraz zerwie? Czy 
sum własnemi rękami odepchnąl, znie- 
chęcił, swoją Elę wdzięczną? Nie bę- 
dzie jej miał przy swym boku... te- 
raz, gdy przejrzał, wiedział, że ją ko- 
cha, tę świetlaną istotę, o tyle piękną 
i pożądaną, o ile on, kaleka, z człon- 
kami obumarłemi, był wstrętny i od- 
że ubósłwia ją; 


dwudziestodwu 
klóra 
go pociąga ì olśniewa... 


(C. d. a.) 


Pracownia rękawiczek, LUDWIK SYS O Kraków — 


bandaży i szelek pod firmą 


Poleca swe wyroby z najlepszych materyałów. 


- dawniej ST. JAŚKIEWICZ, 
Specyalność : 


ul. Mostowa L. 12, 
(stacya tramwaju) 


Rekawiczki Glace. 


W sali restauracyi Browaru J. A. Johna Synów, od 9 grudnia codziennie 


desera Elektrobiograf 


Codziennie przedstawienie. W dnie powszednie n godz. 8 wieczór, w niedzielę tylko o godz. 4 popołudniu (gdyż wieczorem koncert wojskowy). 


nałości 
— Największe 
Program zawiera 300 


żywe kolosalne fotografie, w tej wielkości i dosko- 


po raz pierwszy w Krakowie, 


przedsiębiorstwo tego rodzaju! 
numerów. Co 3 dol zupałola nowy program. 


å 


sprawę aaekuracyi zbiorów muzealnych 
i wybrał komisyę, 
obmyśleniem sposobu, w jakiby tę 
sprawę załalwić. Następnie uchwalono 
zaprowadzić oświellenie gazowe w kan- 
celary) Muzeum i hydranly pożarne 
a w tym celu wstawić do budżetu ad- 
powiednią kwotę. Komitet zalatwił 
nadto szereg drobniejszych spraw ad- 
ministracyjnych. 

Uznanie. Wydział towarzystwa 
dla upiększenia miasta Krakowa, po- 
wziąl podobno zamiar mianowania p. 
Fiedlera zastępcy naczelnika straży 
pożarnej członkiem honorowym To- 
warzystwa w uznaniu jego zasług na 
polu przyozdabiania naszego grodu. 
Jak mówią, w dyplomie głów:y na- 
cisk położono na to, że p. Fiedler, 
starając się zwiększyć liczbę naszych 
zabytków, w żaden sposól) nie chce 
zezwolić na.. oczyszczenie Rynku 2 
ołbrzymich kup śniegu, które „w swo- 
im guście” są nie małą ozdobą miasta. 

Węgiel miejnixf, Ponieważ roz- 
nosicicle przy wozach miejskiego skla- 
du węgla drwią sobie dalej z publi- 
czności, a zarząd składu pozostaje glu- 
chy na czynione mu pod tym wzęglę- 
dem uwagi, przeto będziemy stale po- 
dawuli, którzy roznosiciele nie wypel- 
niają obowiązków. Na początek za- 
wiadamiamy Zarząd składu, że wczo- 
raj (13 grudnia) roznosiciel przy wozie 
nr. 5 o godz. 8 rano nie chciał wnieść 
węgli na trzecie piętro, lecz oświad- 
czył: „jak mi się zechce, to pójdę, a 
jak nie, to nie“. Możeby tego „nie- 
zależnego* pana należało grzecznie po- 
prosić o wyszukanie sobie innego za- 
jęcia. 

Mróz. Cieplomierz wskazywał dzi- 
siuj rano: w śródmieściu 14'/4 St. zi- 
mna, zaś w pobliżu Wisły — 17 st. 
niżej zera. 

zarząd wodociągów mi»j- 
akich polecili swym funkcyonuryu- 
szotm ©Oczyszc2&ć pumpy przy ulicach 
z lodu, który je opancerzył i przeszkau- 
dzał należytemu działaniu. Manipulucyaś 
ta odbywa Się za poniocą muszyny 
z (abryni p. W. Bialika: od kotla prze- 
prowadzona jest rura gumowa, przez 
którą przechodzi para; para la, wy- 
chodząca przez rurę, skierowana nu 
pokryte lodem miejsca, topi lód i w 
ten sposób czyni pompy znowu zdol- 
nem! do użytku. 

erakownkie Towarzystwo 
Billościków Cytry na walnem 
zgromadzeniu, odbytem dnia ? b, m. 


parowej fabryki czekolady i cukrów deserowych 
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"na Tomasika, wiceprezesem i dyrekto- 
mającą się zająć rem artystycznym prof. Teodora Stacha. 


W myśl uchwuły walnego 7groma- 
dzenia Wydział Towarzystwa uprasza 
wszystkich w kraju grających na cy- 
trze oraz miłośników lejże, by zechcicli 
podać swe adresy, a to celem wspól- 
nego porozumienia się co do zawią- 
zania Towarzysiwa na calą Galicyę. 

Nadlo Wydział, chcąc grę na cylrze 
rozpowszechnić i uczynić ją dostępną 
dla szerszego ogółu, udziela bczpla- 
tnych lekcyi gcy na cytrze, wypo- 


życza nuty, ulatwia nabywanie cytr 
na raty, urządza bezplatne odczyly 
i koncerty. 


Pedwnwelanie. Isiniejące w lo- 
nie Czytelni akad. im. Ad. Mivckiewi- 
cza (Wolska |. 13) kólko artystyczno- 
hterackie Podwawelanie, zapowia- 
da na niedzielę dnia 14 bm. zebranie 
z obfilym programem. 

Początek o godz. 3 po polu- 
dniu. Dla gości wstęp wolny. 

Wyjątikkewyim można śmiało na- 
zwać dzień dzisiejszy, bo od samego 
rana (a już g. 10) nie otrzymaliśmy 
jeszcze żadnej skargi, ani żadnego za- 


żalenia na zarząd Lramwajów clek- 
trycznych!.. 
Pod adresen: policyi. Wo- 


Źnice, rozważący lód po mieście, nie 
zwracują uwagi na to, że cale bryły 
lodu spadają ım z wozów i zoslują 
na ulicach. Strata lodu jest rzeczą 
prywatną, ale tu idzie tukże o bez- 
bieczeńsiwo publiczne: bryły lodu 
przymarzają do bruku, niedając się 
usunąć, zaś z zachodem slańca, szcze- 
gólniej w ulicach ciemnych, których 
niestety jest w Krakowie znaczna ilość, 
bryły te, leżące pośrodku ulicy, mogą 
się stać powudem nieszczęśliwego wy- 
padkn. Wczoraj np. koń u pry- 
watnego powoziku polknąył się na ul. 
Returyka o taką bryłę loduwą i upaal 
całym ciężarem na ziemię; w ulicy 
było ciemno, a naiwny woźnica ufal 
w porządek, jaki powinien panować 
w mieście. Zwracamy uwagę wladzy 
na te nieporządne „porządki*. 
Niepepraway. Jan Janik, 16- 
letni złodziej, który już 20 razy był 
kurany za kradzieże, i zoslał przeu 
paru lygodniumi odszupusowany du 
Zabi: rza, powrócił cichaczem do Kra- 
kowa i znowu się dosluł „pod tele- 
graf" za kradzież beczki. 
Zagraniczni zlodzieje. Wczo- 
raj nadszedł do dyr. pul. telegram od 
pogranicznego komisarza z Bytomiu, 
z prośbą o aresztowanie zbiegłych du 
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Krakowa dwóch jegomościów: Ham- 
mera Ericha t Muhlenheima Artura, 
którzy ukrudli komuś w Bytomiu 1000 
marek. Ajenci policyjni wyśledzili nie- 
tylko żądanych dwóch przemysłow- 
ców, ale i trzeciego, ich pomocnika 
Maksa Cziżana, kiórzy zostaną od»ta- 
wieni be”płatnie do Bytomia. 
Boasnyaława! Ni.gdalena Knapik, 
17-lelunia dzieweczka, przybrała sobie 
pseudonym Marya Wierzbicka, i za- 
jęła się wcale dowcipnym sposobem 
zarobkowania, mianowicie podpatry- 
wała po różnych mieszkaniach, gdzie 
służące chowają klucze od swych ku- 
frów, a następnie je okrudalu. Osta- 
tnio ukradla służącej u inż. Gulkow- 
skiego, Skórskiej sukienkę i 10 koron. 
Wyśledzono ją i osadzono w areszcie. 
Nekrologia. Stefan Żelechowski, 
uczeń szkoły przeniysłowej, przeżywszy 
lat 19, zmarł dnia 12 grudnia 1903 r. 
Pogrzeb dnia 14 grudnia z Collegium 
Medicum przy ulicy Grzegórzeckiej. 


Jan FZncharyasiewicz jest nie- 
wyczerpany w opowiadaniu różnych 
epizodów z swego życia. Będąc jesz':ze 
młodym, w szkołach, był świadkiem 
wielkiej niesprawiedliwości, jaka czę- 
sto zdarza się w wypełnieniu obowią- 
zków burmistrza w małych miaste- 
czkach Galicyi. Olo do miasteczka ..... 
przybył szybkobiegacz i po olrzymaniu 
pozwolenia od burmistrza, zapowiedział 
swe produkcye, polegające na lem, że 
miał kilka razy rynek przebiegać bez 
wypoczynku. Rzecz naturalna, że selki 
ludu oOczekiwały popisów szybLkobie- 
gacza. Pan burmistrz wraz z radnymi 
i strażą bezpieczeńst:"a, skindojącą się 
ź jednego policyania, który oprócz na- 
ówczas przepisunej grubej laski z pie- 
częcią, był uzbrojony w pałasz i lłado- 
wnicę — obrali sobie miejsete najpe- 
wniejsze. Wybiega nareszcie lekko u- 
brany szybkobiegacz — a za nim zęgra- 
ja chałatowców i chlopaków — tak, 
że przeszkadzali mu w wykonywaniu 
produkcyi. Burmistrz więc nakazał po- 
licyuntowi, aby towarzyszył szybko- 
biegaczowi — i ochranial go od napa- 
sluwania — aby za nim biegal. Można 
sobie wyobrazić, co się działo z bie- 
dnym policyaniem, który ciężko ubra- 
dy, z największem wysileniem spelniał 
rozkazy swego burmistrza. A jakiż był 
rezultat całego widowiska P Oto szybko- 
biegacz zebrał pokaźną sumę za swe 
zonitwy, a biedny policyant, który po- 
dobnież biegał — dostał naganę za nie- 
uuleżylą obronę szybkobiegacza od na- 
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6 Specyalny skład druków i for- 
mularzy w Krakowie, Szewska 2. 


Na żądanie cenniki darmo i oplatnie. 
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pastowania. 
liwość ! 


Oto jest ludzka sprawie- 


O ruchu pannjącymw War- 
aza wie, d»je pojęcie następujące da- 
niesienie jednego z tamtejszych dzin- 
ników: Ciasnoła na moście miejskim, 
wieczorem 7? b. m, znowu zaznaczyła 
się zupełną przerwą kamunikacyi po- 
między Warszawą a Pragą. O godz. 5 
spolkały się pośrodku mostu zdwojunne 
szeregi wozów i innych wehikułów. 
Nastąpił zamęt i lo w taki sposób, iż 
do godz. 6 min. 10, pomimo wysiłków 
policyi nie można było posunąć splą- 
tanych szeregów. Po obu sironach 
mostu utworzył się nowy mur doro- 
Żek, sanek i wozów, których przepro- 
wadzenie wymagało dłuższego czasu. 
Pasażerowie wysiadali z powozów i pod 
osłoną policyi przesuwali się pomiędzy 


wozumi i końmi ku chodnikom. Na 
Pradze naliczyliśmy łańcuch 1t:lu 
tramwajów, oczekujących możności 
przejechania po moście. 
Zamknięcia bóźnic w liczbie 


28 w pubernu warszuwskiej dokonał 
ostatniemi czasy rząd rosyjski pod po- 
zocem), że islnieją bez pozwolenia wia- 
dzy, chociaz jedna z nich w Górze 
Kalwaryi istniała już lut 28 przeszlo. 

Książę Meszczernkij opowia- 
da w ostatnim numerze „Grcaużdanina*: 
Podczas zjazdu Wilhelma [i cara Ale- 
ksandra II w Ems, siedzieli raz obaj 
monarchowie na łuwce w parku miej- 
skim. Car zaproponował cesarzowi, 
aby przenieśli się w inne, zamknięte 
miejsce, bo są przedmiotem ohbser- 
wacyi publiczności, na ukłony której 
ciągle odpowiadać muszą. 

— Zaczekaj — rzekł Wilhelm, 
zaraz do parku ‘przybędzie B.smarck, 
a wtedy nikt więcej na nas nie spojrzy. 

I faktycznie, gdy w parku u:azał 
się książę żelazny, wraz z Tyrasem, 
wszyscy pobiegli za nim, nie troszcząc 
się już wcale o obu monarchów. 

Rjónstjerne — iżjórnnon, jr- 
den z najwybitniejszych przedstawicieli 
literatury skandynawskiej obok Ibsena 
! Stundbergpa, obchodził onegdaj w 
Chrystyanii 70-ią rocznicę urodzin. 
Rodacy zgotowali mu z tej okazyi 
wspaniałe owacye. Na naszej scenie 
grano z wielkiem powodzeniem jego 
dramat „Ponad siły*. 

Ernst osławionej pani Hum- 
bert, Roman Daurignuc, jak się po- 
kazuje teraz, jest mordercą bankiera 
OMA z Lille, który stracił życie | 

w przedziale Wagan kolei o a 
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Ów Shotmans byl nietylko wielbicie- 
lem Humbertowej, ale jej także po- 
życzył 7 milionów (franków przeszło. 
Obecnie w listach gończych za Roma- 
nem Daurignac rozszerzono nań oskar- 
żenie także co do skrytaobójczego mor- 
dr'rstwa, popełnionego na Sholmansie. 
Niewiele to zancewne pomoże, bo Hum- 
bertowie znikli jak kamtora i to, we- 
dle twierdzeń przeciwników obecnego 
rządu francuskiego, z pomocą policyi 
paryskiej. 


l dh Castro. 
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Podajemy portret słynrego dziś prezy- 
denta rzeczypospolitej Wenezuelskiej. 


Nawa nensacya w Paryżu. 
Stolica Francyi nie może żyć bez sen- 
saci. To morderstwo okropne, to ban- 
kcuctrwo w rodzaj:: Boulaina, to oszu- 
stwo w rodzaju Hurnbertów. Zawsze 
eng nowego. Obevnie na porządku 
dziennym jest porwanie w biały dzień 
na ożywionej ulicy młodej i pięknej 
panny przez zakochan:go w niej mło- 
dzieńca. Porwanie uskuteczniono we- 
dlug wymagań najnowszej mody, a 
mianowicie za pomocą samochodu. 

Uhieglego piątku, o godz. 17/, po 
pol., panna Cordelia Le Play, córka 
wybitnego i bardzo bogalego lekarza, 
dążyła w towarzystwie guwernantki 
| Angielki, oraz swej przyjaciólki, na le- 
kcyę muzyki, gdy nagle kilku mężczyzn 
otoczyło ją, a Ez z nich, ubrany w 
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yn Siekierski: 


Pracownia Jubilerska 
w Krakowie ulica Mikołajska |. 10, (parter, front.) 


ZAPISZE wszelkie roboty oraz reperacye po cenach 
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futro + czapkę skórzaną, porwał pan- 
nę Le Play i zaniósł w stronę ocze- 
kującego opodal malego samochodu. 
Guwernatka i przyjaciólka porwanej, 
podniosły krzyk wielki i uczepily się 
jej płaszcza, adirącone wszakże przez 
przyjaciół porywająrego, obie upadly 
na chodnik. Nieznajomy tymczasem u- 
sadowił pannę w samochodzie, dał 
znak mochanikowi i pomknijł szybko, 
a za nim podążyła dorożka z przyja- 
ciólmi. Zawiadomiony o porwaniu cór- 
ki, dr. Lo Play podał skargę do pre- 
fekta policyi i zarządził energiczny po- 
ścię. Jak się okazało, pannę Le Play 
porwal młody lekarz, dr. Maurycy 
Marciłe, który już od dłuższego czasu 
zulecał się do niej, ale niechęlnic wi- 
dziany był przez jej rodziców. Wedlug 
ostatnich wiadomości, otrzymanych z 
Paryża, samochód z drem Marcilem i 
porwaną panną dotarł do Belgii. 

Z mętów Rerlina. Tragiczna 
scena odbyła się w tych dniach przed 
sadem luwniczym w Berlinie. 14%-letnia 
dziewczynka, oskarżona o kradzież w 
licznych przypadkach, przyznała się 
otwarcie do popełnienia licznych kra- 
dzieży w pewnym tutejszym domu 
towarowym. W trakcie rozprawy 
wszczęła się pomiędzy przewodniczą- 
cym a oskarżoną następująca roz- 
mowa: 

Przew.: Co chciałaś robić ze skra- 
dzionemi przedmiolami? 

O-k.: Sprzedać je! 

Przew.: Aby subie kupić lakoci, 
niej! "M ? 

Osk.: Nie, chciałam kupić żywności 
dla dziecka! 

Przew.: Dla jakiego dziecka? 

Osk.: Dla mojego! 

Pizaw. (z niezmiernem zdziwieniem): 
Co, ty jnż masz dziecko? 

Osk.: Tak! przytem wybuchnęła 
tak strasznym płaczem, Że już słowa 
nie można było 2 niej wydobyć. 

Pewien lekarz, który znał rodzinę 
oskarżonej i ją samą leczył i dlatego 
zawezwany został jako rzeczoznawca, 
zakomunikował sądowi, że oskarżoną 
uwiódł jeszeze jako dziceko szkolne 
pewien żonaty mężczyzna, a gdy zo- 
stala matką, ojciec wypędził ją z do- 
mu. Oskarżona cierpiala na epilepsyę, 

a jakkolwiek nie można twierdzić, że 
gy spelnieniu kradzieży była wsku- 
tek tego w stanie nieświadomości, 
klóra paraliżowała jej wolę, to wwsza- 
kże z pewnością stan jej chorobliwy 
wpłynął mocno na rozwój jej ducho- 


wy. Można więc przypuścić, że oskar- 


z Julian KUMKIEWICZ, 


Kraków. Mały rynek. 
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żona nie zdolną była do zdania sobie 
sprawy z karygodności swoich poslę- 
pków. 

Lekarz sądowy dr. Puppe orzekł to 
samo. 

Na mocy tego uznał sąd oskarżoną 
niewinną, lecz oddał ją policyi celem 
umieszczenia jej w zakładzie wycho- 
wawczym. 

Rezmyślność. O rzadkiej bez- 
myślności licznego inteligenlnego bar- 
dzo towarzystwa donoszą „Mūnche- 
ner Allg. Nachr“. 

Ktoś opowiadał w salonie naslępu- 
jącą tragiczną historyę: W ogrodzie, 
podczas letniego wieczoru, siedziała 
para młodych narzeczonych, z któ- 
rych, on mianowicie, był bardzo ner- 
wowy i wrażliwy. Gdy narzeczona 
oddaliła się na chwilę, usnął on na 
ławce i miał straszny sen. Oto śuilo 
mu się, że jest zbrodniarzem, że po 


spełnieniu ciężkiego morderstwa zostal! 


skuzany na 
Zamknięlo 


postawiony przed sąd i 
śmierć przez powieszenie. 
go do celi delinkweniów. Nadszedł 
nareszcie dzień wykonania wyroku. 
Wyprowadzono go z więzienia i nu 
placu kaźni odczytano mu wyrok raz 
jeszcze. Poczem kat założył stryczek 
na szyję nieszczęśliwego... 

W tem stadyum męczącego snu 
wraca narzeczona, a widząc, że uko- 
chany drzemie, zarzuca mu ręce na 
szyję i składa na jego ustach poca- 
lunek. 

Skutek uścisku był falalny. Narze- 
czony, czując szyję objętą ramieniem, 
pozbawiony chwilowo tchu gorącym 
pocalunkiem, na ustach jego zlożo- 
nym... nie obudził się więcej. Gwalto- 
wne uderzenie krwi na mózg położyło 
kres jego życiu... 

Historyi tej towarzystwo cale wy- 
słuchało z wielkiem przejęciem i roz- 
winęło następnie nad tym wypadkiem 
ożywioną dyskusyę. Nikomu nie przy- 
szło na myśl zapylać się, kto i jak się 
dowiedział o tem, co nieszczęśliwy 
narzeczony śni na ławce, skoro śmierć 
we śnie go zaskoczyła? 

Mias Lyons, dyplomowana do- 
ktorka mcdycyny — opowiada „Die 
Tribune* — postawiła zasadę, że to, 
co cały świat mieni zdrowiem, jest 
tylko chorobliwym stanem uwięzionych 
sil w ludzkiem ciele, gdyż choroba jest 
procesem wyładowania się owych sił 
na zewnątrz. Jako taka, uważaną być 
powinna za najzdrowołniejszy stan. 
Na to koleżanka jej po lancecie, miss 
Kellet, nazwała Kellet, nazwała ją krótko krótko i węzłowato I Benda, St 
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„waryatką*. Skończyło się na poje- 
dynku ma się rozumieć — amerykań- 
skim. Ulożono warunki. Wyciągająca 
czarną gałkę, miała wypić flaszkę roz- 
czynu, którym miss dr. Lyons swoich 
chorych (lj. zdrowych) pacyentów —- 
doprowadzając do ciężkiej choroby -— 
uzdrawia. Los padł na pannę Kellelt, 
frzeciwniczkę kaducznej metody. Po 
wypiciu lekarstwa, nopadła w kurcze. 
Szybko jednak uczula się od bołów 
uwolnioną -— i oświadczyła z calą sta- 
nowczością, że dolegliwości żołądko- 
we, na które od lal wielu cierpiała, 
po zamachu samobójczyn, nagle u- 
stąpiły. 

Wypadek — podobno zu dobrą za- 
płatę — prasa amerykańska roztrąbiłu. 
A miss Lyons stała się między Janke- 
sami wyrocznią — niemal tej samej 
niconiylności, co rabin w Sadogórze. 

Wyprawa na rabusia Cułu- 
sów. W m. Racine, w slanie Wis- 
consin, pojawił się rabus nicbezpie- 
czny. l'rzysłtojny, silny i elegancko u- 
brany mężczyzna zjawia się od pe- 
wnego czasu wieczorami na ulicach 
tego miasta i, zobaczywszy ładną nic- 
wiastę, chwyta ją w objęcia, caluje, 
a następnie oddala się szybko, szuka- 
jąc nowej ofiary. Ponieważ policya 
miejska nie może dać sobie z nim ra- 
dy, obywatele miejscy zorganizowali 
oddziały policyi prywatnej, patrolujące 
za nadejściem zmroku ulice miasta. 
Prócz”tego na murach rozlepiono o- 
strzeżenie z rysopisem rabusia, wy- 
znaczając za ujęcie go nagrodę. oraz 
rozesłano ostrzeżenia te ojcom rodzin. 
Niestely, bezskutecznie, rabuś bowiem 
grasuje dotychczas hezkarnie. 

Mikroba lenistwa. „Uncinia- 
riasis* odkrył dr. Stiles w Ameryce. 
Wedlug odczylu, jaki ten lekarz wy- 
głosił w komisyi sanitarnej republik 
amerykańskich, haczykowaly mikrob 
lenistwa wywoływać ma w organizmie 
ludzkim stan podobny chronicznej ma- 
laryi, w klórym człowiek pozbawiony 
jest wszelkiej energii i siły życiowej. 
Nareszuie więc i lenistwo nie jest wa- 
dą, lecz --- chorobą! Jaka pociecha 
dla ludzkości! 


Przyjechali do Krakowa: 


GRAND HOTEL: Dr. Hea. Kolischer, 
Emi) Oberlyński, Józ. Slaszkiewicz z Prze- 
myśla, Brykczyńscy ze Lwowa, Cez. Lip- 


kowska z Nossowo, Rob. Radzikowski £ 
Podola ros., Arlur Piechowicz z Belgii. 

HOTEL SASKI: Wacław Doleja, Franc. 
Benda, Stan. a. Dąbski 2 Kcól. Pol 


szwów, przewyższają 


Tamże również DT wybór prawdziwych pragskich Rękawiczek 
po nader niskich cenach. 


Zakład wyrobów na nożownicząch - 
oraz brzytew wlasnego 
wyrobu, również specyalne 
ostrzenie PRE Ua — (eny niskie- 


Hermana PIESENA 


Kraków, ul. Grodzka L. 
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Sprawy krajowe. 


Bzndżet krajowy na r. 1903. 
Po zestawieniu budżetu krajowego na 
rok 1903, okuzał się znaczny niedo- 
bór. Ostateczne zestawienie wykazało, 
że wydatki uchwalone zostały w su- 
mie 24,188.499 k., zaś dochody wła- 
sne wraz z dochodami z dodatków do 
podatków w wysokości, pobieranej w 
b. r., przyniosły 93,356.458 k. Z po- 
równania zatem powyższych cyfr oka- 
zuje się niedobór 832.041 k. 

Wskutek tego przeprowadził wydział 
krajowy rewizvę całego preliminarza i.. 
poczynił oszczędności. Między innemi 
zniżono wydalki na krajowy fundusz 
szkolny emerytalny o 90.000 k., znie- 
siono projeklowane podwyższenie sub- 
wencyi dla Tow. „Sokół* i Towa- 
rzystw muzycznych w Krakowie i Lwo- 
wie; na reslauracyę zamku oleskiego 
i na cele drogowe obniżone dolacye 
o 140.000 k. Skreślono dalej kwotę 
84.000 k. na wypracowanie jeneral- 
nego projektu regulacyi rzek. Slały 
zasiłek dla Akademii Umiejęlności po- 
zostanie w dotychczasowej wysokoś! 
52.000 k., a projektowane jego pad- 
wyższenie o 18.000 k. musiano odro- 
czyć do budżetu r. 1904. Dla Muzeum 
narodowego w Krakowie wnosi wpraw: | 
dzie wydział krajowy przyznanie za- 
siłku nadzwyczajnega na roboty ada- 
płacyjne i rozszerzenie Muzeum w su- 
mie 30.000 k., ale rozkłada ten zasi- 
łek na pięć lat po 6 000 k. 

W rezultacie uzyskano zmniejszenie 
niedoboru o 385.041 k. i zamknięto 
preliminarz na r. 1903 niedoborem 
w sumie 447.000 k., która ma być po- 
krytą pożyczką, mającą być zaciągnięlą 
z własnych funduszów. 

T lli a 


Stara blaga. 


Z wielkim hałasem ogłoszone rade 
sułlańskie o zaprowadzeniu pewnych re- 
form w Turcyi europejskiej, jak się obe- 
cnie okazuje, jest piaskiem sypanym W 
oczy przedslawicielon Europy, w czem 
zreszią W. Porta jest mistrzynią. Tak 
zwane „reformy* ograniczają się w gruncie 
rzeczy do powiększenia rzekomej wladzy $ 
walich (gubernatorów) w pojedyńczych | 
wilajetach i do tego, 2e Żandarmery8 
składać się ma z muzułmanów i cheze 
ścian. Popieważ jedaak pierwszeństwo 
będą mieli ci, co służyli w wojsku, 8 
chrześcianie w wojsku lureckiem nie slu* 
żą, zatem Żłandarmerya będzie czysto mu 
__| zulmańską. Dalej ma być utworz004 

a 


brodzka 50. 


Mo nabycia tylko u 


specyalisty gorsetów z Pragi 


Nr. 105. 


w każdym wilajecie posada dyrektora ro- 
bát publicznych, które, jak wiadomo, 
nigdy nie bywają w  Turcyi wyko- 
nywane. Dla ułatwienia walim stosunków 
z wielojęzyczną ludnością i z kopsularnym! 
sgeniami europejskimi będą ustanowione 
specyaloe posady dragomaoów. Jedynie oa 
le posady rachować mogą chrześcianie, 
gdyż na palcach policzyć można Turków, 
wladających językami europejskiemi. Jako 
asesosowie sądów będą powolywani w po- 
lowie muzułmanie i chrześcijanie. Roz- 
glrzygać jednak będzie w razach wąlpli- 
wych minister sprawiedliwości. a nie ja- 
kié lrybunal. Jak będzie rozstrzygał mini- 
sler turecki — domyślić się latwo. 

Celem dopilpowania, aby te rzekome 
reformy w życie wprowadzone a nasię- 
ponie wypelaione zostały, zamianowano ge- 
Deralnego inspektora i komisyę pod prze- 
wodniclwem prezydenta. Pierwszym zoslal 
Husasani Hilmi-pasza, drugim — 
Ferid-pasza, uchodzący za posięnowca 
i liberała, oczywiście z punktu widzenia | 
(tureckiego. 

Rzecz prosta, że takie reformy nikogo 
zadowolić nie mogą i że ciężką zimą 
watrzymaoy ruch rewolucyjay w Macedo- 
nii zoowu wybuchnie, gdy podmuchy Cie-' 
plego wishu stopią Śniegi na stokach 
gór Rhodope. I to także mie ulega kwe- 
sły, że pomimo owych reform  sullan 
Abdul Hamid tak, jak dotąd, osobiście 
będzie rządził z Ildiz-Kiosku. 
Ea M 


„Taki sobie“... 


(Szkic 2 natury). 

, Syberyjski nıróz! Druty telefoniczne 
| tel'graficzne obinurznięle, pokryte: 
szrtonem, jak pajęczyny babiego lata, 
wiążą ze sobą kamienice, miejscami| 
ślizgują się po słupach; mróz kąsa 
policzki, targa za uszy wszyslkich, za- 
równo polityków z „parlyi przewro- 
tów* jak i najspokojniejszych, najlo- 
Jaloiejszy.h, Bogu ducha jeno win- 
Mych obywateli, wgryza się w dziurki 
nosów i nosków ì zdobi ich końce 
czyto  „dziubate”, czy „perkate* w 
Czerwone gile... 

nieg skrzypi pod nogami; panowie 
„Slojący*, zawinięci w olbrzymie fu- 
a, ustroje iw korabie, zwane Schnee- 
śchue, niby czarne duchy, rozświecone 
Przymglonym bluskiem numerowanych 
póliniesiączków, snują się po ulicach, 
pilnując porządku i „gotowi“ w tym 
"kin stroju z szybkoścją gazel go- 
ME uciekających złodziei... 
|  Smiertelniczki w długich, ciężkich 

'8akach* bez „fałdów*, albo podlug 


BOTANI 


| |Srandole, palniki, siatki, €y- 
„dry, umbry oraz wszelkie 
<tybory do lamp gazowych. — 
„, Sety pokojowe, hermetycznie 
. Menięte; spluwaczki wodne, 

chnie kaflowe i Żesazne. 
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Skład 


wódka zdrowoin 


poleca J. MEISELS Kraków, 
Szewska |. 8. Telefon Nr. 163. 


pleców kafiowych, materyałów budowlanych 
I technicznych. 
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tnych jak największych przyjaciół. Ale 
co tu pisać; każdy przecie wie dosko- 
nale, co to za cudowne ziółko, jaki 
to dobry numer jes: podobny „gcyp- 
sający*, taki sobie... Uebermensch! 
(X7r.) 


ostatnirj mody z fałdami, z szyjkami 
poobwijanemi w boa z farbowanych 
zajęcy, znakomicie imitujących kuny i 
sobole, drobnyin kroczkiem, gnane 
mrozem szybko pędzą po ulicach, nie 
zapaminając przytem rzucać zubój- 
czych spojrzeń. Ofiary tych spojrzeń, 


śmiertelnicy, pootuluni w futra, bun- , 
dy, lub ciężkie zimowe płaszcze, czy Telegramy Kuryetka Krakowskiego 
Lo gromadkami, czy w pojedynkę z dnia 13 grudnia. 

snują się od hand:lku do handelku 


Lwów. J. E. pan Namiestnik wyje- 
żdż» dziś da Wiednia. 

Lwów Marszałek krajowy hr. An- 
drzej Potocki wyjechał do Drohobvcza, 
celem lustracyi tumecznego Wydziału 
powiatowego. Przy lej Sposubności 
marszałek zwiedzi także kopalnie bo- 
rysławskie. Z Borysławia powróci mar- 
szałrk do Lwowa i zaraz wyruszy do 
Wiednia, celem ostatecznego załalwie- 
nia sprawy zwołania Sjnu ua dluż- 
szą Sesyę. We Wiedniu iuavszałek za- 
bawi do wtorku. 

(Crilvgram ten, który dziś 13 b. m. 
a gudzinie Il otrzymaliśmy z tutejszej 
Filii c. k Bura korespondencyjvego, 
podał dnia 11 b.m. „Kuryer warszaw- 
ski* w porannem wydaniu. 

Posniech naszego Biura korespon- 
dencyjnego nasi wszelkie cechy biuro- 
kratycznego szlendryanu auslryackiego. 
przyp. Rednukcyti. 

Waszyngton. W Izbe reprezentaniów 
wnió:ł Ueuriunond rezolucvę w której 
zapytuje sekreturzu stanu Haya o istotę 
pretensyi Nemców i Wielkiej Brytanii 
do Wenezueli, oraz czy Stany jedno- 
czone moglyly pokojowo zabrać glos 
w tej kwestyi bez sprzeniewierzenia 
się zasadom Monro»go. 

Rrzolncyę tę przydzielono do roz- 
patrzenia komisyi dla spraw zugrani- 
cznych. 

Waszyngt n. Sekrelarz ministerstwa 
marynarki oświsdrzył, że rząd Sla- 
nów Zjednoczonych oberni* uważa 
za niepotrzebne wyslanie akrętu wo- 
jennego do Wenezurli. Sekretaiz sta- 
nu Hay otrzymał od posla Stanów 
Zjednoczonych w Wenezueli Bowena 
depeszę 2 doniesieniem, że rząd we- 
nezuelski życzy subie oddania sporu 
z Anglią i Niemcami sądowi rozjem- 
czeniu do rozstrzygnięciu. Hay ad.1owie- 
dzi Bowenowi, aby wszyslko uczynił, co 
jest w jego mocy. aby ten sąd roz- 
jemczy mógł przyjść do skutku. Ożól- 
nie jednak sądzą, że usiłowania Bo- 
wena w tej mierze nie będą miały 
wcale powodzenia. 


szukając w „trunkowości* zapomnie- 
nia o mrozie i jakichś tam farinazoń- 
skich „eleuteryach*, obliczonych chyba 
na to, aby rząd Ir:cąc na pośrednim 
podatku od alkoholu, obłożył nas 
zwiększonym podalkiem osobistym, co 
stawia ludzi na równi z psim rodem, 
zyskującym prawa obywatelskie także 
lylko po uiszczeniu osobistego po- 
datku... 

A wśród tych tłumów szybkim kro- 
kiem idzie taki sobie pan w m:dłvm 
pluszowym  kapelusiku, z wąsikiem 
podkręconym z fantazyą do góry, Z 
dziurkami w bucikach, przez które 
przebijałyby zapewne biale (może prę- 
dzej: brudne frzyj. zecera) szkarpelki, 
gdyby nie arystyczne używanie ultra 
mentu, odziuny w „coś“, co jest 
środkową proporcyonulną między le- 
tnią zarzutką a zimowem lekkiem pa- 
letkiem. 

Hnmor i wesolość patrzą mu z tych 
oczu, w których widać czasami bły- 
ski zuwudyactwa i przekory. Snać nie 
robi sobie niec z tego, że zinnumier? 
(irudno urągać zimie i mówić: civ- 
płoniierz) „pokazuje“ w śródmieściu 
14, a w okolicach Wisły 18 stopni po 
niżej zeru. 

Od czasu, da czasu wpadnie „gdzieś*, 
krzyknie: „Większy krupnk!* zapla- 
ci, ułbo i nie zapłaci, bo u takiego to 
wcale nie trudno i znów sunie ulicą, 
goiżdżąc sobie pud nosem: 


sTo słodka ma dziewczyna... 
„To mego szczęścia blask — 
„Gdy o mnie zapomina, 

„Nie szczędzi inoym lask!...* 


Takiemu ani zimno, ani „golizna* 
nic nie zrobi. Tuki śmicje się z wszy- 
stkiego, „opala się na wewną!rz” by- 
leby tylko nie „tracić“ pieniędzy na 
glupie opalanie pokoju, które uważa 
za najyłupszy wymysł, po prostu „bez- 
czelny przesyd* filistrow. Taki siada 
gdzieś w kawiarni, każe podać sobie 
„czarną szprycowaną”* i „gęrypsa* Za- 
wzięcie, smarując juk najczarniejszą 
farbą swoich politycznych i prywa- 


5) nagrodzona na Przyrodniczo- 

ea Jekars. Wystawie w Krakowie, 

najwyższem odznaczeniem wielkim złotym medalem, 
jest do nabycia we wszystkich lepszych handlach. 


Wszelkie materyały budowlane. 
Sprcyalue sztukulerye na sufta 
i ściany, tapety story i źaluzye. 
Urządzenia wodociągowe, lazien- 
ki, klozeta i umywalnie. — Pale- 


946 niska oszczędnościowe „Vesta“. 
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Przykry wypadek. 
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Ostra tegoroezna zima obfituje w roz- 
malte przykre wypadki. Na Węgrzech 
już kilka osób padło ofiarą kolejowe- 
go „sparsystemu*, zamarznąwszy na 
śmierć w  nieopalanych wagonach; 
opóźniania się pociągów z powodu 
zasp Śnieżnych są na porządku dzien- 
ayın; wilki na Pokuciu zaczynają ata- 
dami walęsać się od wioski do wio- 
ski... ale wáród ityeh groźnych wypad- 
kaw nie brak i innych — komicznyeh, 
chociaż dla osób, które zostuły niemi 
dotknięte, wcale przykrych. 

We Lwowie profesor dr. K. wyszedl- 
szy ze swoj własnej kamienicy po- 
śliznął się na chodniku, mie posypa- 
nym piaskiem, rozbił sobie nos i... 20- 
stał w dodatku zapisany przez stój- 
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W Bielsku mały niemiaszck Zygfryd | 


Kremsler, przechodząc koło mostu naje- 
dnej z głównych ulic, z figlów przył- 
knął język da żelaznych balasek. Ję 
zyk przymarzł mu w tej chwili i Krem- 
sler. nie spadziewojąc się nawet tego, 
dostał się przyrodzie do niewoli. Chciał 
krzyczeć ale nie mógł, i zaczął wydawać 
2 siebie jakieś nieartykułowane głosy, 
kóre zwróciły uwagę przechodniów. Po- 
spieszeno nu natychmiast z pomocą 
i po eałogodzinnych usiłowaniach, po 
rozgrzaniu płomieniem gazowyra zmarł- 
zniętego żelaza zdołano nakoniee o- 
swobodzić go z tej niemiłej sytuacyi. 

Rycina nasza przedstawia właśnie 
lte chwilę, gdy przechodnie ratują bie- 
| dny język Kremslera z opalów, w które 


kowego, jako taki kamienicznik, który popchnęły go doweipne niemieckie figle. 


nie spełnia rozporządzeń  polieyjne- 
naiejskieh w sprawie posypywania cho- 
dników. 


Pierwszorzędna 


Pracownia Sukien in 


ęskich LEON A GRA BO WSKIEGO 


właściciel firmy €. (urabawaki. 

Poleca swój bogato zaopatrzony sklad materyi glównie angielskich. ROBOTY w zakres krawiectwa wchodzące WJ 
nywa z wielką dokładnością według żurnali angielskich‘ francuskich i amerykańskich. 

Zamówienia przyjmaje | wykonoje UWMIFORMY dla PP. Studentów jakote SUKNA NA METER" 

w sajirótszym czasie. -— ~-~- po najtańszych cenach poleca SKŁAD UBIORÓW MĘSKICH —— 


pod rs MICHAE WACHTEL nm.. 


Ubranka dia chłoepczyków w wielkima wyberne. 


"czone dziennie 
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Kuchnie monarsze. 


Na dworze londyńskim kuchnia była 
dobrą za królowejWiktoryi. Król Ed ward 
utrzymuje wspaniałe kuchnie wraz z: 
odpowiednim do nich personalem pra- 
wie we wszystkich swoich zamkach 
i rezydencyach, a ta okoliczność wla- 
śnie zmniejszyła wartość „jakości* kró- 
Jewskiej kuchni. 

Cesarz Wilhelm, jak wszystkiem tak í 
kuchnią swego palacu osobiście się inte- 
resuje i często ją odwiedza w towa- 
rzystwie marszałka dworu. Do zgro- 
madzonych tedy kuchcikótw ma nieraz 
przemowę i daje im wskazówki, jak 
należy najlepiej gotować kawą. W ku- 
,ehni cesarza Wilhelma niema ryezaltu, 
tylko na każdą osobę jest przezna- 
takie i takie relulum, 
którego kuchmistrzom nie wolno prze- 
kroczyć. Personal kuchenny jest w 
Berlinie tak mały, że przy większych u- 
roczystościach nadworny kuchmisir 
musi przybierać do pomocy kucharzy 
'z różnych pierwszorzędnych hoteli. 

Kuchnią carską kieruje Alzatczyk, byly 
żołnierz, którego specyalnością SĄ zu- 
|py i przyprawianie kawioru. W ku- 
ichni stoi ciągle na straży trzech Cıer- 
| kiesów, którzy pilnują, by się nie Za- 
(kra nikt podejrzany i nie wsynal do 
ipolraw jakiejś trującej przyprawy, 
| próbują też każdej przed odesłaniem 
(na stól cara, a czynią to ...sumieo- 
inie. Kuchnia jest pół francuska, pól 
| angielska. 
| Sultan Abdul Hamid miał dawniej 
(francuskich kucharzy, ale od czasQ 
jak Wilhelm złożył mu wizytę, zaań: 
gażował aż trzech niemieckich ko- 
chmistrzów, którzy mają za zadanie 
| sumę 25 tysięcy franków dzienne 
topić na sosy i sorbety. Wszysl: 
w srebrny 
opuszcz "niem 


i prze 
'kie potrawy gotuje się 
'naczyniach, a przed 
|kuchni opięczetowywuje wielki weżj! 
i dopiero znowu w obecności sul 
tana zdejmuje pieczęcie, przyczem, 0% 
bezpieczeństwa, musi każdej potrawy 
próbować. 

Do najciekawszych należy kuchniś 
cesarza chińskiego. Sklada się z © 
rzeezoznaweów, a każdy jest specj?” 
l-tą od innej potrawy. Jeden posiatł 
tajemnicę najlepszego przyprawiaDie 
lap niedźwiedzich, inny maceruje ego") 
antylopie w mrówezym oecie, iR0J 
robi z małpich warg smaczne P% 
trawki. 
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skarżący zwalił zapalrywanie szych | 5 
Zabawne precesy w Paryżu. instancyj o „niemoralności* pośredni- 

ctwa. Jeżeli samo małżeństwo jeet 
instytucyą moralną, dlaczego poma- 
ganie osoboin, pragnącym tego szczę- 
ścia, ma mieć niemoralny charakter? 


Dyrektor teatru Rozmaitości został 
pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej przez zarząd lowarzystwa po- 
grzebowego, islniejącego od lal i po- 
siadającego monopol urządzania po- 
grzebów. Jeszcze za czasów konsula- 
tu, w miesiącu „prerialu* 12 roku 
nadal lo prawo towarzystwu Napo- 
leon I. 

Na wiosnę bieżącego roku zmarł 
pisarz Henryk Fouquier; tealr Ro- 
zmaitości kazał złożyć wieniec, a w 
celu wygodniejszego dostawienia go 
na miejsce kazano go oprawić w dre- 
wnianą ramę. Ta rama stała się po- 
wodem wojny, legalność ramy po- 
winna była być uświęcona przez to- 
warzysiwo pogrzebowe. 

Sąd ekaza] dyrektora na zapłatę 20 
franków jako na karę za ów 
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która przyniosła jawną szkodę mono- 
polowi. 


Druga sprawa wynikła z zera, Lo 
jest z niczego. Książę Larochefoucauld 
uważany jest we Francyi za jednego 
z największych właścicieli winnic, po- 
siada ich trzy tysiące hektarów i co- 
rocznie sprzedaje kilkaset tysięcy li- 
trów wina. W adresowej księdze „Bot- 
tina* przy nazwisku księcia znajduje 
się cyfra 300 hektarów. Trzeciego ze- 
ra brak wskutek pomylki drukarskiej. 

W skardze swojej wskazuje książę 
na to, że „Bottin wyrządził mu nie- | 
tylko materyalną, ale i moralną krzy- | 
wdę. Jakież zdanie będą teraz o nim 
mieli jego klienci! Czyż nie zasłynie | 
on jako oszust, który na trzystu he- | 
kturach wyrabia taką ogromną ilość | 
wina, który w cennikach zaznacza tak | 
wysokie ceny za wino, kupowane u. 
innych? 


Trzeci proces wynikł z powodu skar- | 
gi właściciela biura stręczenia mał-| 
żeństw, Do ostatnich czasów sąd nie 
uznawał pretensvj, wynikłych 2 po- 
wadu pośrednictwa, uważając to po-, 
średnictwo za nuicmoralną działalność, 
z której nie mogą wypływać preten- : 
sye cywilne. 

Sąd kasacvjny zapalruje się na tę 
sprawi inaczej. 

Nolaryvsz, który chciał się ożenić, 
skorzystał z usług biura pośrednictwa. : 
Ożenił się z poleconą mu przez biuro | 
esobą i by! zupełnie szczęśliwy, ale 
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Komendant w spódnicy. 
Z Moskwy donoszą: 
| W jednej z ostalnich nocy wtargnęlo 
trzech od stóp do głów uzbrojonych 
EEN O pod aowództwcm przy- 
słojnej kobiety do pałacu właściciela 
zi«mskicgo W. A. Markiewicza. 
Wywalili drzwi, skrępowali wszyst- 
|ki h mieszkańców domów i zrabowali 


nie chciał uiścić umówionej zapłaty. | 188.000 rubli w gotówce, a prócz tego 
W_historyczno-filozoficznym poglądzie ćwierć miliona w  kosztewnościach, 
RAL. M OMA o_O ic e MIETEK O my ADCZERKOBE* GL 


--. rób stamonilii rauczuxrowych 


JÓZEFA FISCHERA MW, ui Croizka 1.62. 


poleca aweje wyroby pe umiarkowanych cenach, 


Specyalność! DRUKARNIE DOMOWE począwszy od 70 halerzy. 


Zdzisław Gruszczyński u 


UDZIELA 


EKCYI TAŃCÓW 
ul. Grodzka I. 50, I. p. 
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klejnotach i papierach wartościowych. 

Kobieta, która dowodziła tą młodo- 
cianą bandą rozbójniczą, była zama- 
skowana, ubrana była bardzo elegan- 
cko, miała na sobie kosztowne futro, 
a w ręku trzymała rewolwer dużego 
kalibru. 

Policya, która bardzo energicznie 
zabrała się do śledzenia rabusiów, jest 
zdania, że rabuś przebrał się za ko- 


bietę, aby policyę w błąd wprowadzić. | 


„LEW!!* 


(Ilustracya na stronicy tytułowej). 


Male miasteczko Legrum pod Pary- | 
żem mało co nie było widownią stra- | 
które | 


sznych krwawych wypadków, 
zapewne nie jeden z mieszkańców 
byłby życiem opłacił. 

W Legrum odbywał się kilka dni 
lemu zwykły doroczny jarmark, na 
który ściągnęła do miasteczka cała 
banda rozmaitego kalibru „artystów. 
Zjechał cyrk, rozbiło swe namioty „wę- 
drowne muzeum osobliwości*, przy- 
była też i menażerya. 

Jarmark udał się znakomicie; wszyst- 
kie gospody były natloczone, wszystkie 
widowiska cieszyły się ogromnem pa- 
wodzeniem. Wieczorem œo godzinie 
ósmej, gdy zmrok już zapadł, gwar 
począł cichnąć; „jarimarkowicze”, wy- 
krzyczawszy się przez cały dzień, za- 
częli rozchodzić się da domów. 

I w menażeryi ucichł gwar i cisza 
załegła klatki, w których były zam 
knięte zwierzęta. Nagle ciszę tę przer- 
wał dziki, straszny ryk. Służba mena- 
żciyi, siedząca wraz z pogromcą w je- 
dnym z wagonów przy kolacy:, zer- 
wala się przestraszona i skoczyła ku 
drzwiom. 

Straszny widok przedstawił się ich 
oczom: olbrzymi tygrys bengalski, 
wyrwawszy się z niedomkniętej klat- 
ki, w kilkn skokach znikł wśród zmio- 
ku gdzieś w stronie miasleczka, a 
wspaniały król pustyni, chluba całej 
menażeryi, ogromne ]wisko, wyszedlszy 
z klatki, w ich oczach jednen ude- 


rzeniem łupy powalił na ziemię konia | 


pociągowego i począł go szarpać w 
kawały... 

Pogromca nie stracił przytaminości. 
Jednego z parobkówy posłał czemprę- 
dzej do żandarmeryi z uwiadomieniem 
o zbiegłych więźniach, a sam, przy 
pomocy innych osaczył lwa i mimo 
niebczpieczeńsiwa, jakie mu groziło 
ze slrony  rozjuszonego zwierzęcia, 


KURYEREK KRAKOWSKI 


zdoła! złapać go na lasso i znów 
osadzić ty więzieniu... 

Gorzej poszła sprawa z tygrysem, 
który nie czekał ani na pogromceę, ani 
na lasso, lecz uciekł do miasteczka, 
gdzie kilka koni padło ofiarą jego 
krwiożerczych instynktów. Żandarme- 
rya uwiadomiona o zbiegu, wyruszyla 
na polowanie za zbiegiem, który, czu- 
jąc pościg, umknął z miasteczka i 
schronił się do pobliskiego lasu. Po- 
|ścig trwał całą noc i dopiero na dru- 
ei dzicń późnym rankiem tygrys pad? 
przeszyty pięciu kulami. 


Miarka za miarkę. 
Chińska cesarzowa wdowa spodzie- 
wa się od czasu do czasu jakichś po- 
darunków od swoich wszystkich man- 


darynów. Stary Lihungczang umiał 
najlepiej korzystać z tej jej słabej 


strony. Jubilerzy w Szanghaju mogliby 

;,coś powiedzieć, gdyby chcieli, gdyż 
często jakiś błyszczący przedmiot wę- 
drował 2 Szanghaju do Pekinu. Lihunęg- 
czang dotego stopnia rozgrymasił ce- 
sarzową, że uważa to ona poprostu za 
obowiązek każdego mandaryna, aby 
postępował podobnie. Gdy który z nch 
ma n-d tym względem swoje zdanie, 
lc ces.izowa umie się zemścić, jak 
tego dowodzi naslępująca historya. 

Minutur robót publicznych, stary 
Mandżur, obchodził niedawno 70-tą 
rocznice swych urodzin. Znaczenie tej 
uroczystości jest w Chinach nie mniej- 
sze, jak u nas w Europie. Naturalnie 
spodziewano się, Że cesarzowa przy 
tej sposabności da znać o sobie, tem 
więcej, że obdarzyła tego mandaryna 
już dwukrotnie w jego 50-lą i 60-lą 
rocznicę Urodzin. 

Przez cały dzień nadchodziły cenne 
podarunki od książąt, geuneral- guber- 
natorów i innych dostojników, ale po- 
darunku od cesarzowej nie było. Natural- 
nie zaczęlo wsirząsać warkoczami. Ten 
lub ów szczególnie lękliwy mandaryn 
zaczął już doznawać strachu, że przez 
swój podarunek narazil się potł;żnej 
władczyni. Tym razem nie było (ak 
| źle. Chciała ona swemu ministrowi dać 
nauczkę. 

Gdy mianowicie ciekawość wśród 
mandarynów 1 dostojników zaczęła 
przechodzić granice, odważył się wre- 
szcie wielki sekretarz Junglu na za- 
| pytanie cesarzowej, czy nie zapomniała 
wypadkiem o dniu urodzin swego 
ministra. 


Nr. 106. 


— Wcale nia — brzmiała odpo- 
wiedź — wiem doskonale, co czynię. 
Gdy powróciłam z Sianfu, wszyscy 
ministrowie okazali mi swój szacunek, 
przysyłając mi podarunki. Tylko Sung- 
kuei tego nie robił. Wobec tego i ja 
teraz postąpiłam tak sano olo 


wszystko. 


Wesoły kącik. 
Z chwili. 

Dziś w eklepach ruch, 
Bo kupiec zuch 
Urządza wyprzedaże; 
Mactiwi się mąż, 
Bo żonka wciąż 
Pieniążki sypać każe — 
I wzdycha tak: 
„O! zły lo znak 
Chwyta mię w swoje pęta: 
Cóż robić — cóż? 
Bez grosza już 
Zoslanę w przyszłe Święta !* 
Nie zmieni się, 
Co biedą tchnie, 
Próżno się myśl natęża : 
Gotówki brak, 
To zwykly znak 
Każdego dzisiaj męża |... 


U adwokata. 
Adwokat Sprawy pańskiej przyjąć nie 
mogę, gdyż jest zbyl brudną. 
Klieot. A lo sobie dobre, 
przecież gdybym mial czystą 
bym do pana nie przychodził! 


panie, 
to 


mój 
sprawę, 


W salonie. 
Ach, jakież to śliczae bobo! 
pani ? 
— Tak pani, to moje pierwsze... 
— Ale chyba nie ostatnie... słowo. 


Czy to 


Trynsaf obrony. 

Po miedolężnej obronie adwokata X, 
w korytarzu jego koledzy rozprawiają o 
sprawie. 

Adwokal X., przyłączywszy się do nich 
odzywa się: 

— A przyznacie mi chyba, że broniąc 
mego klienta, obudziłem współczucie nie- 
tylko publiczności lecz i sędziów. 

— O naturalnie — potwierdza złośli- 
wie adwokat Y. — swoją obroną wzbu- 
dziłeś dla siebie powszechne współczucie. 


"Wy dawca i Redaktor odpowiedzialny: 


Kazimieros AZarłonzewiuez. 
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SKLEP świeEżycH i SZTUCZNYCH KWIATÓW 


K. MICIŃSKI KRAKÓW ur. SZEWSKA L. i. 
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W. Gawlas iP 


Grodzka l. 40. 


Ryn ek l. 33. 


Zamówienia z prowincyi uskntecznia odwrotną pocztą. 


Porzycki 


233 


polecają 


Na Swila 


z swojej parowej destylarni zna- 
ne z dobroci Nalewki owocowe, 
Likiery, Rumy, Koniaki, Starkę, 
Ślliiwowicę i t.d. o o o o 
Nadzwyczaj tanio. 


n— n 


Nr. 105. a3 
Drobne ogłoszenia. 


Zarząd pasieki A. Kraińskiego w Je- 
zierzanuch powiat Harszrzów, wysy- 
ła o kałdej porze roku bal pnie; 
miód lipcowy praśny, W Jelo kę 
hlaszanksceł, wszystko opłalnie, po 
cenie 7 kor, Jaknież miody pitne: 
maliniak, dereniak, wianjak, pożo- 
czniak, pozńwnez"k, i t d. w 5b<io 
kg. blaszankach, wszystko upłatnie 
po cele 6 kor. 20 bal, 30 


Od wielu lat istnieja 
py > POLSKA 
Karmelickiej |. £. poloca 
każ. "Pul Publicznuści zimne | gorące 


iniadania, obiady i kolacje pa crnach 
nader umiark ch, czysto, zdrowo 
| smacznie na maśle przyrządzone po- 


trawy. OLA P. T. abonentów znaczny 
opust Polam również sklep bogato 
zaogatrzmmy we wszelkiego rodzaju 
napoje, jak wódki, nalewki, likiary, 
rumy, komiaki, jarzetabónki, konife 

rynki, starki, śliwowice itp, Wina au- 
sdryackie i węgierski, znakomily Ru 
ster, orad Piwo okocimskie. Ota P.T. 
Amatorów bilard dobrej konstrakcyj. Lo- 
kal otwarty dn L w nocy, Polecając 
alọ nada] faskawej pamięci, zapewnić 


mogę szybką | rzetelną obelugę, oraz 
ceny bader niskie g poważamem 
JÓZEF BIELAWSKI | 

wluść, Kuchni Poleiej, Karmolickn A 
Miencya Nafty z najlepszych rafl- 


neryi, nej, artykoły religijne, Fie 
parnego w zakres rzeźbiarstwa wceho- 
Mydełka I p polwea maj- 
tanlej CIECH MAREK ul Staro- 
widna 1. (naprzeciw gmachu poczt), 
Jako wspólnik przystąpię z udziciem 
kilin tymęcy koron do przedsiębior 
stwa lub pewnegu interesi, 
A Sobecki Diuro terhnirzne św 
Jana 28. 


A. Siobiecki biuro techniczne mezne al. 
św. Jana 98. Uskuloczpia reżomstra 
beye | wszelkie poprawki wodociągów. wodociągów 


Stolarnia : 


Jana 209 


Linanowskiego | 


przyjmuje zamówienia 


na wszystkie roboty BÓR 
prosie i artystyczne. 


Kraków, Mikołajska A 


(Kto sobie życzy !!| 
dobrej reparacyi zegarka lub 
zegnra. 

Wykonoję najtrudniejsze reparacye 
tychże bardzo dokładnie i po niskieb 
cenach. 

Polecając się Szan. Publiczności 


F. CHALCARZ 


Plac e 2. 1. LA 


Magazyn Katolicki Kon i konfekcji dzięcinej 


Dla dziewcząt i chłopców 


| 


Beana nanenrataeRNANNZNADNEZMTN namiri 
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Gazeta Losowań 
i Handlowa 4224 


Wychodzi 2 i 16-go 
każdego miesiąca - 


Treść Nr. 24: Losowania. 

Nadużycia. 

Kartel żelazny. 

Kronika handlowa. 
Przegląd giełdowy. 
Odpowiedzi redakcyi i t. d. 


Z końcem roku otrzymają wszyscy abonenci bezpla- 


tuic „Roczuik finansowy na rok 1903“ 


i kałendarzyk bankowy. 
Adres administracyi: Kraków, Rynek gł. 5. 


Kalendarze na rok 1903: 


„Prawdy“ po 80 h. „Czecha“ | k. 40 h, „Gospodarz* 
80 h., „Dla wszystkich“ I k., „Maryacki” | k, „Uniwer- 
salny'' tom I lub II po 4 k, „Powieściowy”" 60h.il k., J5 
„Wszechświatowy! | k., „N. Rodziny” 80 h., „Bociana PR 

| k. 20 h. oraz ścienne, biurkowe i pugilaresowe. f 

| Kartkowe do zrywania po 40 d., 70 h., 00 h. it. p. 


Specyalny skład artykułów dewicyjnych 


Kazimierza Zajączkowskiego pią. AE 


Ta CU CB CHR CH CU TW CTWTTW 
BST BOB 


SIII NINININI NN II NN NNN IN R Dale SOI 


The austro-americda new-shuttle-sewing machine manufacture 


Fabryczne składy Singera maszyn do szycia i haftu | 


Michał KAMHOLZ| 


dostawca związku c. k. 
urzędników państwowych 
GŁÓWNE SKŁADY dla AUSTRYI: 


Wiadeń 
11. Stefaniestrasse 10. 


Kraków 
Floryańska 33. 


Cieszyn 
Saska kępa 31. 


Canolki darmo | aplatnie — gwaraocya pięcioletnią. 


| Zaklad urządza po- 
grzeby od najskrocn- 
niejszych da naj. 
wspanialszych po 
cenach nader umiar- 
towanych 


Zakład pogrzebowy 
Jana Wolnego sie 


jedyny na Kraków, posiada- 
jący własny wyrób trumien 


Filia znajduje się 
przy ul, Kopernika 0, 


Ritwazieś raalad wrrądaa 
rasby na spłaty w 
ratacn miesiecznyth. 


Giówny sktad znajduja sią przy ul. 


áw. Tomasza |. 4, luż przy plocu 
Szczspańskim, tetelon Nr. 331. 


pet usi- 
niz utrry- 


erb 
bórw Sde ladnych 
muje i nie wytyja 
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Kraków. 
Rynek 13, 


Dimar 


poleca 

Lampy wszelkiego rodzaju, 
Piece i kuchnie naftowe, 

Nafte nie eksplodującą, po 
cenie targowej. 

(Na kupony jak zwykle taniej.) 
Odetawa do domu od 5 litr, 
począwszy 169 


Znana od dawną z tanlości 


OWOCARNIA 


przy ul. Szewskiej |. 25, 
whol Giklerm Wge $chmida 


polsa: RYBY w ruzmaltych ga- 
tankach pozer Wiery na post 
i święta szprety, | razmańle 
i śledzi, Aras ieir trans 
zart awociw poludniawych jaknio ! 
labtka I graszki tyrelskie, Marony tyrel- 
skie Hiszpańskie winogroma, Figi roemui. 
iero ratunku, Daktyle, rańcza i cy 
tryny, Uubierka | czckolady, Jarzyny 
rozmaite wzgierskie, Ogórki kiszone, 
Chrzan węgiarski, Kapanię moruwaką 
klgr. ro ct, Siusrane owoce węgier- 
skie i amer ykańsiie itp. inne rzeczy 
w zakreś wwoczrni wchońltące — 
taalo, a więc przyjdź Szanywny 
Czytelniku a przekonasz się © tamiości 
1 dobroci PIŁ 


Konc. przez e k. Namiestnietwo 


u Biuro pad firmą Filipina 
Floryańska 21, I piętro 


dostarcza wszelklego rodzaju Głużby 
2 jak najlepszemi poleceniami 


o mianowicie: Oficjalislów prywa- 
inych bony, panny służące, gosp. 
wiejskie, pokojowe, kucharki, kasy- 
erki, bufetowe, panny do sklepu, ku- 
charzy, kamerdynerów, lokai, labo- 
rantów aptecznych, slużących do po- 
alug sklepowych, jakoleż i stróżów 
kamieniczinych 


Tylko pa hsty z dolączonę marką 
odpowiada się 3 


J FERSAN- GACAD zzz 


— Sk lad 
żelazo, białko i fosfor — GROW. 
a piezrównany środek odżywczy i 
wzmacniający przy blednicy, niedo- 
krewności 1 wszyslkich stanach osla- 
bienia. Fersan-CacaQ nie psuje zębów, 
podnieca apelyt i nie powoduje 2a- 
doego szkodliwego działania na 2o- 
lądek i kiszki, czem się odróżnia od 
wszysikich przetworów, zawierających 
żelazo. Tylko w orymipalnych karto- 
nach po '/, kilo. Do nabycia we 
wszyslkich aptekach i drogueryach. 
Główny sklad na eały Kraków i oko- 
lice w dragueryi Fr. ZOPOTA | Shi., 
sücs Siansa Nr. 11 


zawiera - 
maena = 


Magasin Marie 
Kraków, Rynek L. 6. I. piętro. 
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= 10 Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 48 D i | - 
cae KONCESYONOWANE He racownia ODUWIA 

o» o Pjer 
ZH _ BIURO PODRÓŻY I SPEDYCYJNE ;5||meskiego i 
Za ZOFII BIESJADECRIEJ, OŚWIĘCIM, DWORZEC. SLO || damskiego 
Z 1e — Be zaj pod firmą 
ESI] =a: ĄCE | Zr + D} e 
zła dOa’ RET cOKO afg 
ta > ~-i Raro! Schwarz 
— t? ; 83+.— | 
e dll. cna karty okrętowe 33: | kraków, ul Krowoderska I. 17, 
= AA r ll-giej klasy RER poleca aig laskawym względom 
ciani ę I | HEF: Sznnownej P, T. l'ubliczuoś i 
mał COG ? CEK? Bie |] Jako specyalność naprawa kaloszy, 
—otR CE: gdyż posiadam w tym względzie 
Ph | oraż karty międzypokładowe dla 43: |Ę dlugolelnią praktyką zagraniczną. 
Ery; | wychodźców do Ameryki. Ceny najniższe. Wymiana pieniędzy. 4 Zamówienia wykonują szybko 
— t? Prospekta darmo i opłatnie. he SN 263 1 słarannie, a. 

Pi EEEE 


8 | = | ZZS NE: UERKM bai S ZSEE M MoM ŇA 

ga~ RAK WSKI BAZAR KOMIS y g ulica SŁAWKOWSKA 

garm K 0 0W "24 (Hotel Saski) «s...» 
aosiał zaopatrzony w wielki wybór  Bieliznę trykotowa: akarpetki, pończochy, pantofie TOWAR DOBOROWY, 252 
nowych towarów na aezan almowy  Otuwie, kalosze rosyjskie, krawaty. Bluzki damskie MG BAJECZNIE NISKIE. 


ì poleca jak długo zapas starczy: od 75 ©, Halki oraz setki innych artykulów. 
Najwięsszy 8 ład Slagera maszyn do szycia I halls 


R. Pawloskiego, dawnej |. Iwanickicgo 
w Krakowie Rynek główny 18. 


Sr zza NTNASZ ZZZZYMKZZIEZZEN ZZOCATYZZZK) 
6 05 za torpe 


| ONA SEZON! ii 
oO CTICRITFEWICEUJKUG GUTEWSWESYKERTWI iĘŻO 
v Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, 


poleca maszyny do szycia i baftu najno- 


å - . Li >. . 1 . "Z m 
uniformy, płaszcze deszczowe i suknie pe Sem | lekkim CZE „AA 
damskie różnego rodzaju, w calości 


wraz z podszewską i watowaniem, 


wykończeniem i nadzwyczajną trwałością 
Nauka haltów I wszelkich robót maszynowych 
bezpłatnie. 


UWAGA! Ponicważ jedna z lulejszych fli 
obcej firmy od dłuższego czasu rozmyślnie 
AE - ogłasza. iż prócz ich wszyslkie ione maszyny 

jsą sporządzane według jedacgo z dnwniejszych systemów, oswiadczam, iż 
|Iwierdzenie powyżcze jest wietutnem kłamstwem i że moje maszyny, najno- 
wszej konetrukcyi, wyrabiane są według ostatnich modelów z zaslosowa: 
niem wszelkich ulepszeń, na jakie się w lym względzie technika zdobyć 
mogla. Można się o tem łatwo naocznie przekonać — Nie mając całych 
zgrai natretnych ajentów, mogę kużdą maszynę sprzedawać o 10—20 2}. taniej. 

Cenniki rozsyła alę darmo | opłatnie. 


całkowicie jak nowe farbuje lub che- 
micznie czyści i zupełnie zdolne do 
noszenia odstawia punktualnie £ £ e 


— 


Znakomite wykonanie — niskie ceny. 


ZYGMUNT FLUSS, 


największa galicyjsko-czesko-morawako- 
kląeka renomowana parowa farbiarnia 
283 i chemiczny Zakład prania ubrań - - 


ank galicyjski A ses 
Andin I przemyski 


Własne Alie: w Krakowie lylko przy ul. św. Krzyża 
1.7 — we Lwosie (ylka przy ul. Sykstuskiej I. 26. 


Fabryka: Berno, Zeile 38, telefon 567. 


Wobec modużyć preseg dokiednie uwałać aa mój adres. — Ziecenia 


a prawincyi wykonuje się erybko. - Właścicieli sklepów poseukuje Filia we Lwowie 


się mëi zastępców. ul. Jagiellońska 3 
Dyplom naRcroyyne Yen | Aaa" Kantor wymiany: 1 Dział wkładkowy: 
W. Sznaj drowicz, kuśnierz Kupuje i sprzedaje pod najko- | Wydaje książeczki oszczędna- 
w Krakowie, Rynek L. A-B, Nr. 45. 1. p. rzystniejszymi warunkami +: óciowe za złożone kapitały 


wszelkie papiery wartościowe, | sprocentowując takowe po4'4's 
banknoty eagranicznei monety. | w stosunku rocznym. 


280 nad apteka „Pod białym Orcłeme poleca: 


Szanawnej P T. Publiczności swój nbficie i jedynie w towary dohorawe zaopa- 
trzony skład | prac: walg, jako In: Fulra damskie, Rolundy, Żukiety, Saka, Pe- 
leryny i iarnilury, et neke een R pap Drang Obok Kantoru Wymiany znajdują sią Pancerne depozytowe 
uniformowe, ornz wszelkie przybory w zakres ten wchodzące. Serdaczki, Ą . : s j 
Kożuszki damskie, męskie i Bziacnod b elnalcć AE Ułanki. Kryni- Kasy bezpieczeństwa (Safe-Deposit) do dyskretnego „raecbo 
ezamii Węgierki i Sukmanki Kościaszkowskie. Karazye, Czapki krakowskie, wywania depozytów prywatnych pod właenym kluczem. 
(śnóki i Kapelusze góralskie. — Zamówienia i repneraege uskuteeznia w jak- | 
najkrótszym czasie, po cenach umiarkowapich. 


Rak założenia 1870. Rządowo uprawniona pierwszorzędna m 


Agencya pracy oraz Biuro wywiadowcze 
STEFANA MIKULSKIEGO w Krakowie przy ul. Floryańskiej l. 4, parter 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży. — Dostarcza guwernantki, nauczycielki, oficyalistów, bony, rzemieślników, wszelką 
służbę domową i dworską, robotników polnych i fabrycznych oraz kosiarzy. Zlecenia załatwia spiesznie, uczciwie i tanio: 


KURYEREK KRAKOWSKI ŻŽ 


Nr. 105. 


Pracownia wyrobów Tokarskich 


wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu wchodzące 


kazimierz Voigt » 


pa cenach przystępnych. 


LORNETY 
TEATRALNE 


wybome achroma- | 
tyczne, do podrózy. | $ 
polowania, niezbędne. — Opra- | gz 
wne w skórę, części metalowe | £ 
zlocone. — Cena wraz z e, 


$ K. Zieliński 


optyk i mechanik 


B koron. 
Maszynka ŻE strzyżenia włosów 
A | (raków, linia À- B 39, 
jięknaie ni- 


klowana, go- 
towa do a- 
żyłka — Z 
dwoma grzebykami wsuwalnemi do 
obrinania włusów na 3, 71 LJ tom. 
długości. Cen» colkowilej ze spręży- 
vami zapasowymi 7 kor. 5U hal. — 
Tą wyhoroą maszynka może każdy 
nawet niewpruwny obcinać włnsy Oa- 
iychm'ast. — Niska cena 7 kor 50 
ba] umożliwia każdemu zamówienie 
tej maszynki. 
IX., 


M. Rundbakin, Wiedeń 
_Bergyasse 3.  Koresp. polska, 


ga- Dla liakrów! 


T bieh da kuglania za 
przystępnę cenę, z powodu wyjazdu 
wluściściela 282 


trzech numerów doróżek 


jednokonnych hądź razem, bądź pa- 
Jadynczo, 2 końmi lub baa. 

bliżeaa wiadomość u Pana AAI- 
klewicza Krowodrza Nr. 191. 


a mm 


Kta chce dużo pieniędzy o- ś 


szczędzić lub zarobić niech za- 
mówi sobie mój cennik ilustrn- 
wany mego fabrycznego skł"du 


Poleca 


Gramofony 


ora2 płyty do tychże 
z 2 polskiemi melo- 
dyami — 


O A 


g 


TA RLUpPS 


se 
i 
SEEE EEE 


Józef Bialik w Krakowie 


ulica Jlocgańska I. 6l. 
ulica Szpitalna |. 17, - 
telejoa Ne. 502. - - - 


= 
* 
R 


Fabryka 
Wyrobów JViasarskich i Skład Wędlin 


poleca Wędling wszelkiego rodzaju 


5 | Jakoto; Szynki, Rolady, Polędwice pieczona i wędzona 


zegarów, zegarków, i przyho- | z i 

Si erare WRA sd || J(ielbssy polędwicowe, krajane | siekane - - > « - - « - + 2-2 
firmę | Stoning białą i wędzoną + + + + + 2 a 0 o aaa aaa s o - ° 
Sala Schecer, Kraków Siradon Ó || Oraz Smalec polski w większgm zapasie, - - - - » « « * - - * . 


Genoiki duro i oplaloie. 


z 
«w O |_| 


STRASZNA KATASTROFA 


2 powodu pożaru spotkała jedną 2 najwię- 
kszych fabryk zegarków w Szwajcaryj i do 
syczętu ją zniszczyla. Wyralowano wielką 
lość specyalnie-zuakomilych zegarków ró- 
nego galunku, oraz różnych przedmiolów 
Jubilerskich, nadesłano do natychmiastowej 
Sprzedaży o 509, niżej cen fabrycznych, 


% nwy Aleksander Landau 


w Krakowie, przy ul. Siradomskiaj Ne. 2 
—==am naprzeciw kościoła OO. Bernardynów «n— 


«> Cuski 


starczy. 


Sa 


Aleksander Landau 


18 3 


Kraków, 
ul. Mikołajska Ib. 


| dniu Czytajcie i podziwiajcie! 


poleca sklad 
Na owiazdkę hurtowny £e- 

parów i ze 
garków o 20°), taniej oið wszędzie. 
Budziki amerykańssie po zlr. 1'13 
Zegarki roskopf z marką „patente? 
złr. 3'40 — Zegary niklowe po 1 zir. 
Niklowe zegarki 36god2z.idącezlr 2'10 
Stalowe damskie zegarki! otwarte elr. 
335 — Słalowe męskie zegarki 36 
godan idące 3 złr. — Zegary pen- 
dulowe w ozdobnej azafce z '/, godz. 

biciem alr. 4'50_: 


| m 
Łańcusaki arebrne „pojalr.f1. 

A 2: 
a: —k 
vE az * 
Es es È 
2 zez * 
= z 
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AE CJ 3 
3 ( MJ * 
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REA RE 
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Bogato ilustrowane ceoniki wya) 
darmo ì oplamie. 
dleceaia £ prowiacy! OskalECZBIa 0d © Totka BOCH 


Fabryka 
RAWATEK 


w Krakowie 
róg Ryoko ise. Jana Nr. 1. 


Wielki wybór krawatek 
mlasnego wyrobu 2a bezcen. 


ABRAWATEK 


Drobne agłoszenia 
przyjmaje Adininietracya 
liuryerkn Jlrnkowskiege 
ilarueciickhan 7, po cencie 

(2 grusze) od nłowa. 


f; ARemoniole Roskopl o 8-cch silnych srebrnych 
kopertach rządownie slemplowanych z werkiem prece- 
syjoieg wyregulowanym na minulę, cena przedtem 
13 zlr, obecnie zle. 2.90. Melalowy otwarty 3.00. Aao- 
krowy « o 3:ech srehrnych kopertuch, 
== rubinach;złc. 6.88. Budziki po złe 1.20. === 


Złota pierścionki 14 kar. pierścionki zaręczy- 
nowe, obrączki ślubne, kolczyki, 


rencntelr o 15 


bresze, łań- 
It. d. I t. d. za bezcen, ze 


Kto chce korzystać z tej niebywałej okazyi 
pospieszyć się powinien zzakupne:n póki zapas 
267 


l uważać na adres: 


Kr zków, 
Stiradem 2. 


14 


KURYEREK KRAKOWSKI 


Nr. 106, 


Nowy tani artykuł spożywczy! Zdrowie i dobry smak uzyskasz pijąc »KAWĘ ZDROWIA. 


KAWA 
ZDROWIA 


Na Święta 


poleca po najtańszych cenach 


HANDEL WIN W PODGÓRZU 


w kamienicy starej poczty ~~~ 
RYNEK GŁÓWNY L. 4. 


ZV WINA SO 


wszelkiego gatunku naturalne 
polecane pr2e2 pp. lekarzy w 


(Wchód przez sień.) 


WEEREESEZEŁM 
th Na święta Bożego Narodzenia 


44 i na karmawał 778 


41 przygotowałam wielki wybór gruszek i jabłek ty- 
„ę. rolskich i krajowych w gatunkach najszlachetniej- 
d| szych Oraz wielki wybór bakalii i słodyczy - - 
Wd Zarazem podarki stosowne na gwiazdkę jakoteż i 


He piękne ozdoby na drzewko 

REJ Pierniki jarosławakie znane z dobroci. — Wszystko po cenach 
4 umierkowanych, o czem się Szanowna P. T. Publiczność na 

Hi miejscu przekonać raczy o o 0 0 0. 60. 0 0.0 0. 60 © 

mę. Polecając się łaskawym odwiedzinom kreśle się z szacunkiem 
Mar Madej ska Kraków Sukiennice Ne. 30 
te Je | naprzeciw wieży ratuszowej. 


Główny skład zegarów, 


zegarków genewskich, 
i przyborów 2egarmistrzowskich | wane 
po cenach fabrycznych. 


A. J. BRENNER, 


Kraków, Stradam 3. ;s. 


T 


R TR 


sklad przeniesiony pod |. 
Cenniki illustro wane. 


wiślna 85. 


Salon Salon sprzedaży kwiatów "= Kraków, ul. Szewska I, 23 


Nie jest ona żadną 5 16 do kawy zwvkłej ziaroistej i nietylko dorównywa jej w sma- 


KYRYTITŁTTEŁTTJ 
Warsztaty i narzędzia 
stolarskie nowe i uży- 
do sprzedania. 
Ev przystępne. Zgło-. 
9 sić się można co dzień 
ad 1 siycznia 1903 zostanie WE fabryce, ul. Staro- 


POLECA 


Cena tylko 70 ct. 2a I klgr WAŚNIEWSKI 
Mpa oaza ta rara. | GRABOWSKI 


Jest już zupełnie gotowa do przyrzą- | 

dzenia — Tanlo kosztuje więc spróbuj 

a przekonzsz się o dobroci. — Do nabycia W Podgórzu 

we wszysikich haodlach w Raz po przy Krakowie 
35—18—5 et = — Maly Rynek Nr. 18. 


ku, ele o wiele prze «yższa ją pod wie- 
loma względami. — Jedna jedyna próba 
doslateczna dla przekonania gie. 


H 


|Dr Nieć, Franiczević i Paviczićh j 


w Krakowie, Runek główny Nr. 25 


pezųy nadchodzących 
świętach polecają - 


| Wina, Rumy, Jłoniaki, Sliwowice, 2 
| Szampany, znakomitą Jlerbatę ory- È 
|ginalną chińską - - - - - -Ẹ 


4 
J 0va2 


JE Miody stołowe i stare lecznicze - | 
: od najtańszych cen |ý 


274 
BR 8 EL: 0464: 2 4-4 ININININITIEINKIUKEI XZIK LEII 
E + f Wincenty Satalecki plerwazorrędna fabryka parowa ` 
E wyrobów wędlin w zakres masarstwa wchodzących. 
a 


Główna składy w Krakowie, przy ul. Floryańskiej ). 18. 
File w Wiedniu V. Schoenbrunnerstrasse l. 27, wyrabia i poleca: 


Szynki praskie i weslfalskie, połądwice pieczone i lososiowe, slawne a 
klełbacy krakowskie, polędwice, krajane i siekane, klazki pasztetowe, 
aalcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, słoninę pa- 
prykowaną Rolą polską, węgierską i wędzoną, amalee i sadla slare, 
wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, klet- 
baski I serdelkl wiedeńskie, klszki podgardlane, a20ry wędzone i go- 
lowane w trzech gatunkach i wszystkie inne wyroby tu miewy- 
szczogólnione, które wchodzą w zakres masarski. 


Bv” Dea razy dzlannie świaży lowar. = 


Cenniki szezegóławe na Żądanie opłatnie. — Przesyłki uskotecznia 
z odwrotna poczią i koleją za zaliczką. 


BOSGOGSZUGOGEGGOGHESCRESZOGEGE 


[=] . 
+ 


uk wkm 


wybór 


Xart ilustrowanych wy” 
bna 


nadesłaniu 5 K 


By Największy 
Wysylka 


imieniny, Nowego Roku 


it d PF 


taniej jat wszędzie można 
dostać przy ul. Dletlo- 


wakiej I 6g, u 


Adolfa Duckera. 


Co dzień nowości, o 309, 
Sprzedaje hurto- 


robu krzjowego, jako też 
różnych powinszowan na 
wnie i częściowo 


RGQODNOCASRODOAORESEN 


Karolina Michalska 


- Telefon 363 = —— 


Poleca: kwiaty Świeże, kosze z kwiatami, żardiniery, bukiety na wesela i bale, przyjmuje Kraje salonów, olóW igt g 


Ceny umiarkowane 


pz 


-= Wykonanie punktualne 


Nr. 105 KURYEREK KRAKOWSKI 15 
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Sieć 


E | 


| Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


„IORISC 


W. BEŁDOWSKIEGO Mg Farma. 


SALVESOL-NORIS 


NAC 
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EEDE s?) 

GIER 
SRS 


(JG! Y 
5» i 
baj | na podstawie wieloletnich doświadczeń i zasad naukowych chemicznie prze- id 
WA | robiona wata zdrowia, niezbędna dla palących papierosy, cygara i fajkę. 50 
i Gi 

d O 


SALVESOL-NORIS 


pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, tworzy z nikotyną 
związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci, i tej to właściwości zawdzię- 
czyć należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa się 
jej szkodliwe działanie 

O dobroci i doniosłem znaczeniu mego pomysłu, świadczą najlepiej 
tutki cygaretowe „Noris ze Salvesolem". Od pierwszej chwili wprowadzenia 
ich w handel, cieszą się ogromnem powodzeniem, a ogólne zainteresowanie 
jakie codziennie spostrzegam, świadczy nietylko © żywotności i potrzebie 
takiego wynalazku, lecz również i o jego dobroci. 
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OUŚGOŻA SO: 


PAC 
FA je 
A Dryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 200 papierosów lub cygar. | 52 
Be O o a = an 
A Ządajcie Waty „Salvesol-Noris' i Tutek „Noris ze Salvesolem", c» 
R. Jamie " l M Amelia 
o _ Opłatnie i darmo wysyłam całą kolekcyę tutek. o? 
(9 
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Do nabycia w trafikach i handlach. 
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< m m mo = 


Aali TA p 


około 60 gatunków spo- | 
rządzić można samemu za | 


PIZZA jAALZA KA pok 20 DRAY AŻ CA LOd AURA EAC 


Ekstrakt herbaciany Ozdoby i Dekoracye n na drzewko - Podarki różne na gwiazdkę | 
tlo o E „Dużo Nowości” | „Wielki wybór | 


Alpestre i Sudetia — e ję JA arta pz Sak A PEEL nP | | pomocą Jul. Schradera - 
, o ta r .— - | A z = 
| kierów Chartreusei Sudetia | T ia y | » y | | patron; stosownie do ga- | 


tunków po 80 — 1'20 hal. 


PP APO ODA 0 


| nastyczne „Whithely*, 


| 


"= NAA PA OP 


Goraty na stoły I me- 
ble odpasowane | naf 


| 
| 
| ziółka do sporządzania li- | 
| 
|LINOŁEUM—. 

| 


| REIM i SPÓŁKA 


do wyścielania całych | 


! Tonuizy pokojowe „Prz. || Siłomierze spręążynowa | 
| 
| 
| 


o 
z 
Lm 
= 
m 
= 
ilis 
MIES 
| Ii S| 
| Pokoi | | 2. || metry = 
Dywany IChodniki z Li- | r I | 
|noleum = | Rynek 37. KRAKÓW, Linia A—B. | || $ || Przedściółki kokoso- 
| i i ji 
Rógóżki kokosowe, szczo- | ó II Ell skie 
iede TANT A ze | po cenach najtańszych polecają: LIE s 
| o a Ra WEW JE a | = Pipy, Węże gumowe, Kor- 
Szachy, Szachownice, Do- | Lampki platynowe || Smell preparat do kapieli | M | kociągi, Korki i Smółka do 
zza Karty do gry, Sztony | Aparat Longlife | Środki do kąpieli lecznicze i| p lakowania flaszek === 
Aparat Ozonateur do odświeża- | Wódkafrancuska MollaiBrazay'a | * Maszynki do korkowania | 
| 


Kule, Kije i inne przybory 
do bilardów ————— 


| 
wo, coratowe i |japoń- 


metalowe, Ramki do gazet, | 


Śrut do mycia flaszek — f 


"NOWOŚĆ i.  „Woipin“ środek | „Ricy** guma do gryzienia o ró- || „Rivalin'* najdoskonalsza farba | s:Nowo $ c i< 
do czyszczenia rękawiczek || źnych smakach | | 


Ki | 


tayo RO RE FR PÓZ r A et mAAC ACO AN 


PARYŻ 1900. — Najwyższe odznaczenie! — „GRAND PRIX". 


Najpożyteczniejszym podatkiem na Gwiazdkę są 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycia do użyłiu tónowego €£ 


Łatwe w użyciu. Wielka trwałość. Wielostrenne zastosowanie. 


Bezpłatne kursa we wszystkich technikach haftu artystycznego — Wielki wybór różnokolo- 
rowego jedwabiu. — Elektromotory do maszyn do szycia. 


SINGER & Co Tow. Ake. Maszyn do Szycia Kraków, ul. Szpitalna L. 40, 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Cieszyn 1902. | FILIE; W Tarnowie, ulica Krakowska L. 4/5. W Nowym Sączu, ul. Jagiellońska. Wels 
Srebrny Panstwowy (Górna Austrya) 


medal. Uwaga: Wszelkie maszyny do szycia, sprzedawane pod nazwą „Singera“ w innych składach 1802 
Pierwsza państwowa | są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawniejszych systemów — maszyny te nie mają Duży złoty medal. 
| nagroda | atoli nic wspólnego z naszymi wyrobami, nie dorównują one ani pod względem konstrukcyj, 
działalności jak i trwałości najnowszemu systemowi naszych familijnych maszyn. 279 


Innych składów w Krakewie nie mamy. 


Qryginalno Singera maszyny do szycia sa do nabycia iedunig w naszych składach i 
BEERTA eneas E a | om: - 


Urzędownie dozwolona TG YS SPRZEDAZ tylko artykuliw męskich i 


277 których odtąd trzymać nie będziemy i z magazynu zupełnie wycofamy, 
W akłżłnd wysprzednży wchodz a 


Koszule męstie biale z gorsem gładkim . . dawniej alr, 1745 teraz 0:98 | Koszule męskie nocne w najlepszym galunku dawniej zle. 3 25 teraz 1 95 Q 
> w lep. galuoku r 275 „ 165  Półkoszulki kolorowe dawniej 50 centow terag 19 centów A 

325 „ 185. Kołnierze pięć razy złożone 15 centów 

8285 , 195. Mankiety kolorowe 22 centy 

260 , 188 : Krawaly (kokardy) czarne jedwabne od 19 centów wyżoj 

330 „ 168 kolorowa we wszysikich fusonach ud 25 ceutótw wyżej 

2:65 14> Szelki w różnych gatupkach od 34 centów wyżej. 


5 w najlep. gatunku 

a w zakladeczki w asji gat. 

„ pikowym w oaj). gatuoka 
5 RA w puji gat. 
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Biellzca tryketewa, Skarpetki, Rękawiczki, Chustki do nosa | na szyję, po znacznie zniżonych cenach do nabycia 


w Magazynie MAISON BE BLANC 
Kraków RYNEK 6 _ Kraków | 


Zmiana lokalu! Sklad bandaży, artykułow gumowych, Sinin AA 
i ortopedycznych wylącznie dla pań | dzieci 


oraz skład Gore Zofii WĘGRZYNOWICZ 


został przeniesiony 2 ulicy Floryańskiej |. 5, na ulicę Szewska Nr. 14, I. piętra, 
"108 u Wgo Deptucha. 


Drukarnia | stereotypia A, Koziańskiego w Krakowie, 


